
NUMER 151.

BIURO REDAKCJI:

Krakowskie-Przedmieście 
Nr. 415.

Artykuły nadsyłane do zamieszczenia w Dzienniku nie 
zwracają się.

8 5  C z e rw c a  
7 Ł l p C H 1883 r.

Pismo Urzędowe, Poli
PRENUMERATA:

w B i u r z e  R e d a k c  j i 
Nr. 415.

Oraz na wszystkich Stacjach Pocztowyeh w Cesarstwie 
i Królestwie

Prenumerata w 11'arsiawlei
Rocznie Rs. 8.—Półrocznie Rs. 4.— Kwartalnie Rs. 2. 

Miesięcznie kop. b7. Nr. pojedynczy kop. 5.
Wtorek, 7 Lipca 1863.

Prenumerata na Prunlncylt
Rocznie Rs. 9 k. 20.—Półrocznie 4 k. 60.—Kwartalnie 2 k. 30. 

Za przesyłkę w kopertach Kwartalnie Rs. 1.

SPIS RZECZY.

CZĘŚĆ URZĘDO W A. —  W iadom ości urzędow e 
z Królestwa i C esarstw a.

C Z Ę S C  N I E U R Z Ę D O W A — W iadom ości  z ag ra ­
niczne.

W iadomości rozm aite.
W iadom ości lite rack ie .
Ju risp rudencja .
O nagrodach i znakach honorowych w Polsce 

od najdawuiejszch czasów do 1835 r. (dok.)
Teatr. v 7

Kur»a papierów publicznych i p ien iędzy .
U lw ieszczenia.

RZECZY SI A RO ŻY TN ICZE.— Opis staroży tno ­
ści znajdujących się w K rólestw ie Polskiem  
(ciąg dalszy).

Z Petersburga , 2 Lipca.

Dwór C e s a r s k i  przywdział żałobę na dni dwa­
naście, poczynając od 18 czerwca (v. s.), z powo­
du zgonu J. Kr. W. Księcia Fryderyka Ferdy­
nanda, następcy tronu Duńskiego.

UZĘŚC u r z ę d o w a .

- R ozkazu  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a ,  Naczelny 
■ ty . U .l a t o r  ^  Departamentu Rządzącego Senatu 
i ziekan Wydziału Prawnego, Szkoły Głównej w 

arszawie, Rzeczywisty Radca Stanu Wołowski, 
uwolniony zupełnie od służby.

r °śkazu J ego C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l ­
k i e g o  K s ię c i a  Namiestnika Królestwa, wydanem 
zostało do Władz właściwych rozporządzenie, aby 
w liczbie dowodów kwalifikacyjnych do pozyskania 
Przez mieszkańców Królestwa paszportów tak  za 
granicę, jako też do W arszawy i z Warszawy, oraz 
i  Gubernij do Gubernij, wymagane były świadec­
twa właściwych Kas, —iż osoby żądające pasz­
portu, jeżeli ulegają obowiązkowi ponoszenia po­
datków, opłat i składek, bądź z posiadanych nie­
ruchomości, bądź od handlu, procederu i t. p., 
w opłacie takowych nie zalegają i iżby bez takich 
świadectw, żadne podanie o paszport rozpozna- 
wanern nie było.

Naczelnik Kancelarji Banku Polskiego. —Po­
daje do powszechnej wiadomości, że stosownie 
do artykułu  2515 Instrukcji z dnia 9 (21) l ip -  
ca 1 8 4 0  r. <na  Banku wydanej, zwykłe c z y n n o śc i 

Za,v’’1.^ za^  się przez czas od d. 1 0  ( 2 2 ) 
d9 7 .ni o ° i llpca * 1 siarpnia) r. b., dla spraw-

po rocznych rachunków. W czasie tym 
oprocz wymiany biletów bankowych,która w dniach 

g0 ( zinach Zwyczajnych odbywać się będzie, ża- 
ne wpływy ani też wypłaty dopełniane nie będą. 

"  W  zastępstwie (podpisano) Makulec.

Najpoddań niejsze pisma.

Od tobolskiej g m in y  m iejskiej.
„ N a jm ie o ś c iw s z y  P a n ie ! 

Dwadzieścia pięć la t temu, uszczęśliwiłeś, N a j ­
j a ś n ie j s z y  P a n i e , miasto Tobolsk S w ą  bytnością. 
Nie zapomniałeś, N a j j a ś n i e j s z y  P a n ie , naszej 
miłości,z jaką spotykaliśmy C i e b i e , jako przyszłe­
go Twórcę szczęścia i sławy całej Rosji.

Teraz kiedy wrogowie myślą naruszyć spokoj- 
ność naszej ojczyzny, my, mieszkańcy Tobolska, 
uważamy z"a najświętszy obowiązek złożyć u stóp 
T w o ic h , uczucia nieograniczonego przywiązania 
do T w e j  N a j d o s t o j n i e j s z e j  O s o b y  i zapewnić, 
Ukochany M o n a r c h o , że na jedno T w e  monarsze 
słowo, my syberyjczycy, odezwiemy się, dla obrony 
niepodzielności T w e g o  odwiecznego dziedzictwa i 
T w e j  wielkości i sławy.

Uważamy za szczęście mianować się W a s z e j  C e ­
s a r s k ie j  M o ś c i  wiernymi poddanymi.”

(Następują podpisy).

Dyrekcja Ubezpieczeń.— Zawiadamia, że Główna 
Kasa Oszczędności z kantorem pomocniczym, 
w gmachu szkolnym, za Kościołem Ś-go Aleksan­
dra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym,— w ty ­
godniu upłynionym do d. 23 Czerwca(5Lipca) r. b. 
włącznie, wydała książeczek nowych 29, na któ­
re, tudzież na dawniejsze w 273 wnioskach, zło­
żono rsr. 2,639 kop. 40. Na żądanie zaś 132 
uczestników ( p ró c z  p r o c e n tu  rs. 107 k .6 7 y a, nale­
żnego za rok bieżący od całkowitych o d b io ró w ), w y­
płaciła rsr. 8,437 k. 38 '/a i umorzyła książeczek 
8 6 . —  Przeto uczestników 18,435 posiada kapitał 
rs. 432,774 kop. 9 0 % . Prezes IVierniewicz.—  
Naczelnik Kancelarji Słowiński.

Od leodozyjskiej g m in y  m iejskiej, w gubern ji 
tan ryckiej.
„ N a j m i e o ś c i w s z y - P a n i e !

Wtedy, kiedy wszyscy wierni poddani W a s z e j  
C e s a r s k i e j  M o ś c i , pospieszają z wynurzeniem 
prze'd T o b ą , N a j j a ś n ie j s z y  P a n ie , swych patrjo- 
tycznych uczuć, my, podzielając je  w zupełności, 
pragniemy ażeby i z naszej odległej prowincji bez­
pośrednio doszło do W a s z e j  C e s a r s k ie j  M o ś c i 
wyrażenie i naszych wiernopoddańczych uczuć. 
Doświadczywszy na sobie, tak niedawno cały cię­
żar wojny, nie mogliśmy nie uczcić miłosierdzia 
T w e g o ,N a j j a ś n i e j s z y P a n i e , z jakiem ,m anifestem  
z d. 31 marca, osłaniając zapomnieniem zaszłe w 
królestwie polskiem rozruchy —przebaczyłeś nie­
posłusznym; nie mogliśmy nie upatrywać w tem 
zupełnem przebaczeniu,pragnienia T w e g o , N a j j a ­
ś n ie js z y  P a n i e , usunięęia od T w e j  wiernej Rosji 
klęsk, nierozłącznych z wojną. Lecz jeżeli wojna 
będzie nieuniknioną, to, nie zważając na różnicę 
wyznania, my, wybrani przez stany gminy teodo- 
zyjskiej, przejętej przywiązaniem do C i e b i e , N a j ­
j a ś n ie j s z y  P a n ie , i do drogiej naszej ojczyzny, 
drogiej nie tylko prawosławnym rosjauom, lecz i 
innoplemieńcom, którzy pod mądrym T w y m  i 
T w y c h  wielkich poprzedników zarządem, spokre­
wnili się z ludem rosyjskim, przejęli- się jego inte­
resami,— wszyscy my, N a j j a ś n ie j s z y  P a n ie , skła­
dając u stóp T w e g o  tronu swą gotowość nie po­
zostawania w tyle za ogólnym dążeniem, skłania- 
jącem się ku dobru naszej ojczyzny, jednomyślnie 
pozostajemy

W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i wiernymi pod­
danymi.” -

(Następują podpisy).

matką miast rosyjskich, od jedności T w e g o  
W ielkiego państwa, nie możemy nie wypowiedzieć 
przed T o b ą , N a j d o s t o j n i e j s z y  M o n a r c h o , w 
całkowitości naszych wiernopoddańczych uczuć 
niezachwianej miłości i przywiązania naszego do 
tronu rosyjskiego, przekazanych nam w spadku 
przez przodków.

My doskonale wiemy, że rodzinny nasz kraj, 
od najdawuiejszch czasów jest ziemią rosyjską. 
Tego nauczyli nas ojcowie nasi przy grobie świę­
tego latopiśca, na mogile Askolda, na brzegu Dnie­
pru, w świątyni świętej Zofji i na każdym kroku 
naszego święto-historycznego miasta. Święcie za- 
chowywamy zakon przodków—być wiernymi pra­
wosławiu i tronowi ziemi rosyjskiej, i ten zakon, 
jako świętość, pozostawimy w spadku i naszemu 
potomstwu.

Obecnie pod dobroczynnym zarządem T w o im , 
M ił o ś c iw y  M o n a r c h o , kosztując nowego życia, 
przepełnieni wiernopoddańczą wdzięcznością i nie­
ograniczoną miłością ku T o b ie , jednomyślnie, pro­
simy C i ę , N a j j a ś n ie j s z y  P a n ie ,— weź całe nasze 
mienie i życie i rozporządzaj niemi według T w e j  
monarszej woli.

Spragnieni T w e g o  monarszego rozkazującego 
słowa, wierni poddani.”

(Następują podpisy).

i przywiązanie do Ojczyzny i do C ie b ie ,  N a j m i ł o -  
ś c iw s z y  M o n a r c h o ,  spieszy przy obecnych okoli­
cznościach, wyrazić przed T o b ą ,  N a j d o s t o j n i e j ­
s z y  M o n a r c h o ,  i przed wszystkimi wiernymi pod­
danymi naszej ojczyzny, że doświadczywszy tylu 
dobrodziejstw, wynikających z T w y c h  mądrych 
rozporządzeń, pozostajemy wiernymi T w y m i pod­
danymi i synami ojczyzny i żadne zamiary źle ży­
czących naszej ojczyźnie nie zachwieją naszej mi­
łości i przywiązania do C ie b ie ,®  N a j j a ś n i e j s z y  
P a n i e ,  i do naszej ojczyzny. My modliliśmy się, 
modlimy się i będziemy się modlić do Najwyższe­
go Stwórcy, aby zachowywał dni T w o j e  dla do­
bra naszego i wszystkich synów najukochańszej 
Rosji na długie lata i aby zawstydził tych, którzy 
powstali przeciw T o b ie  i przeciw T w e g o  państwa', 
które udzieliło tyle szczęścia dla wszystkichTwYCH  
wiernych poddanych różnych stanów.

W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i

wierni poddanj.”
N astępują podpisy).

Od mieszczan i obywateli miasta kijow a.
„ N a j d o s t o j n ie j s z y  M o n a r c h o ,

N a jm ie o śc iw sz y  P a n ie !
My, mieszczanie i obywate miasta Kijowa, sta ­

rożytnej stolicy Rosji, zadziwieni lekkomyślnem 
targnięciem się nieprzyjaznych podżegaczy sąsie­
dniego nam ludu, w celu oderwania rodzinnego na­
szego kraju, wraz z rodzinnem miastem naszem,

Od wielkołuckiej g m in y  miejskiej, w pskowskiej 
gubernji.

„ N a j d o s t o j n ie j s z y  M o n a r c h o ,
N ajmieościwszy P anie!

Ciężko dla rosyjskiego serca słyszeć o buncie 
poddanych W a s z e j  C e s a r s k ie j  M o ś c i,— hardych 
polaków, podżeganych przez wrogów naszej ojczy­
zny. W  szalonej swej dumie, marzą o odbudowa­
niu na zawsze utraconej historycznej swej niezale­
żności, o zdeptaniu prawnych praw granic naszych,

I o zachwianiu stałości i pomyślności wielkiego, sil­
nego nie w mowie lecz w czynach T w e g o , N a j j a ­
ś n ie j s z y  P a n ie , cesarstwa; lecz błędne to ich ma­
rzenie, przy pomocy Bożej, zostanie zniweczone 
przez mężne zwycięskie wojska W a s z e j  C e s a r ­
s k i e j  M o ś c i i zniknie jak  mgła przed wschodzą- 
cem słońcem.

Starożytne miasto nasze, W ielkie-Luki, stojąc 
na granicy Białorusi,ostatni raz cierpiało zniszcze­
nie od polaków, wiedzionych przez Króla Stefana 
Batorego; lecz był to czas nieładu i upadku du­
cha, a teraz jest zupełnie inaczej. Sama, przez 
kogóś rzucona między ludem dnia 16go, błędna 
wieść: „idą buntownicy polary i blisko są mia- 

! s ta ,” — w jednej chwili skłoniła do powstania i 
; uzbrojenia całą ludność, gotową do spotkania i 

porażenia wrogów, naruszających powszechną spo- 
kojność i prawny pórządek.

N a jm ie o ś c iw s z y  P a n ie ! na jedno T w e  słowo 
z ognistą miłością ku T o b ie , P o m a z a ń c z e  B oży ,

| gotowiśmy na równi z T w y m i wiernymi poddany- 
i  mi, za całość i nietykalność państwa rosyjskiego, 

za C ie b ie  i ojczyznę, przynieść w ofierze życie i 
nasze zapracowane mienie.

Ze czcią mamy szczęście nazywać się W a s z e j  
C e s a r s k i e j  M o ś c i, wiernymi poddanymi z mia­
sta W ielkich-Luk.”

(Następują podpisy.)

Od g m in y  Żydowskiej kamieniecko- 
podolskiej.

„ N a j d o s t o j n ie j s z y  M o n a r c h o ,
N a jm ił o ś c iw s z y  P a n ie ! 

Kamieniecka kupiecka i mieszczańska gmina 
stanu żydowskiego, czując nieograniczoną miłość

Od Kremeńczugskich starowierców.
„ P o m a z a ń c z e  B oży , U l u b ie ń c z e  l u d u , 

N a j p o t ę ż n ie j s z y  C e s a r z u !
Głos nieprzyjaźni zazdroszczących R o s ji, który 

przeniknął we wszystkie krańce naszej ojczyzny, 
doszedł i do nas —  przywiązanych do C ie b i e  sta ­
rowierców miasta Kremeńczuga. Pozwól nam, cho­
ciaż w liczbie ostatnich T w rc n , wynurzyć przed 
T o b ą  wiernopoddańcze i najżywsze uczucia, któ- 
remi przepełnione są dla C i e b i e  zawsze, —  a naj­
bardziej teraz— serca nasze.

O j c z e  nasz i Dobroczyńco! Kto zapomni C i e ­
b ie  Oswobodziciela, Pamiętnego Przyjaciela i Ojca 
ojczyzny? T y ś  nadał milionom ludu T w e g o  niespo­
dziewane dobro— wolność;a nam,milionom,wy znaw­
com starych obrzędów i wiary, wiernym podda­
nym T w y m , dobro to powiększyłeś w dwójnasób: 
zdjąłeś ciężkie jarzmo niewoli z poddanych braci 
naszych i niemiłosierną rękę ucisku za wiarę, a w 
wielce uroczysty dzień T w y c h  urodzin wyrzekłeś 
dla nas niewygłoszoną od wieku monarszą łaskę, 
przyjąwszy nas, jako godne dzieci, na równi ze 
wszystkimi synami Rosji, na S w e  ojcowrskie łono. 
Kto nie oceni tej wielkiej miłości T w o j e j ? W ja ­
kiem sercu nie zapali się ogień, gorejącej dla C i e ­
b ie  wdzięczności? I  jeżeli ciężka chwila próby w 
istocie jest nieunikniona w dobrze urządzanem 
przez C ie b i e  państwie T w o j e m , i chciwy wróg nie 

i zważając na wszystkie środki T w e j  miłości ludz- 
' kości, uzbraja się na C ie b i e  Koronowanego przez 
j Boga i Wyniesiouego przed wszystkich! — wyrzec 
jedno słowo,— a wszystkie miasta i wsie, wszystkie 
prowincje i sioła i my wszyscy ze wszystkich krań­
ców państwa T w e g o  staniemy prz'ed T o b ą  ze 
swymi Mininami.

Wierz nam, N a j j a ś n ie j s z y  .P a n ie  i Dobroczyń­
co, że uczucia miłości, jakie żywił nasz przodek 
niżegrodzki dla drogiej naszej ojczyzny, nie wy- 
siąkły z nas, i dotąd wrą one gorącem źródłem 
w sercach naszych i gotowe wyrwać się ku T o b ie  
w rzeczywistem czynie i prawdzie.

Wyrzecz tylko słowo,— a my wszyscy starowier- 
cy ze wszystkich krańców i wnętrzu ziemi rosyjskiej, 
w jednej chwili otoczymy najpotężniejszy tron 
T w ó j i z całą Rosją ujmiemy za świętą chorągiew 
T w o j ą . Cały nasz dobytek, wszystko co mamy, 
wszystko poniesiemy w ofierze dla ojczyzny i drogie­
go dla nas tronu T w e g o .

Przyjm, Najpotężniejszy i przez wszystkich Uko­
chany P a n ie  i D o b r o c z y ń c o ! przyjm i nie odrzuć 
szczerości uczuć T w y c h  wiernych poddanych, 
kremeńczugskich starowierców,którzy według prze­
pisów wiary i na sposób Minina, żywili, żywią i

zachowają te uczucia ku T o b i e , na wieki wieków 
Amen.

W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  wierni poddani, sta- 
rowiercy z miasta Kremeńczuga.”

(Następują podpisy).

Od włościan rządowych z włości mszagskiej 
w powiecie nowogrodzkim w gubernji 

nowogrodzkiej.
„ P a n i e , N asz  O j c z e ,

A l e x a n d r z e  M i k o ł a j e w i c z u !

Doszły do nas wieści, że buntownicy polacy u- 
kazali się nawet blisko gubernji smoleńskiej, w 
miejscach gdzie chłopkowie są czysto rosjanie p ra­
wosławni. Nie możemy,N a j j a ś n i e j s z y  P a n ie , zno­
sić takiej hańby ziemi rosyjskiej; nie możemy*żno- 
sić i tego,że ci bezbożnicy męczą i wieszają jeńców 
żołnierzy i swych braci polaków, którzy n ie do­
szli do tego obłąkania ja k  oni potępieńcy. Roz­
każ,M o n a r c h o  -  Dobroczyńco, a my położymy ży­
cie nasze i całe mienie dla wytępienia tych bun­
towników przeciw T w e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i . Te­
raz zaś zebrane przez nas, według uchwały gminy, 
i załączone przy niniejszem sto rubli, rozkaż użyć 
na zapomogę dla rodzin męczenników, zabitych i 
powieszonych przez bezbożnych buntowników.

W ierni poddani W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i, 
włościanie rządowi z włości mszagskiej w powiecie 
nowogrodzkim, w gubernji nowogrodzkiej.” 

(Następują podpisy).

Od włościan czasowo-obowiązanych 
3 - g o  oddziału do spraw pośrednictwa, w powiecie 

chołmskim, gubern ji pskowskiej.
„ N a jd o s t o jn ie j s z y - M o n a r c h o .

N a jm ie o ś c iw s z y  C e s a r z u !
Doszły do nas wieści, że Polacy znowu buntują 

się i że bandy ich ukazują się nawet na pograniczu 
naszej gubernji pskowskiej i oddają się rabunkowi. 
Słyszymy także, że Polacy mają złe Z a m ia ry —  
chcą oderwać królestwo polskie od cesarstwa i 
przyłączyć do niego wiele naszych gubernij, z lu ­
dem rosyjskim prawosławnym, ażeby panować nad 
tym ludem i obrócić go na polską łacińską wia­
rę,— i że w tej zlej sprawie, państwa zagraniczne, 
które zazdroszczą sile i rozległości naszego cesar­
stwa rosyjskiego, udzielają polakom opiekę.

Jakkolwiek jesteśmy prostymi ludźmi, prawie 
wszyscy nie umiejącymi czytać ani pisać, jednak­
że wiemy, ile narodowi rosyjskiemu kosztowało 
i pracy i krwi, ażeby państwo nasze stało się sil- 
nem i potężnem, oraz że w państwie silnem lepiej 
ludziom żyć, aniżeli w słabem. Dla silnego pań­
stwa, inne kraje mają i poszanowanie i szacunek, 
a jeżeli dozwolonera będzie polakom rozciąć nasze 
cesarstwo, to ciż sami polacy nie dadzą nam 
przez wieki pokoju i mne państwa będą nad na­
mi brać górę, a nie będzie ani spokoju, ani życia 
zaszczytnego dla ludu rosyjskiego.

Lecz ze wszystkich pogłosek, najprzykrzejsza 
dla nas ta, że T y , M o n a r c h o  nasz O j c z e , smu­
cisz się takiem i przewrotuemi działaniami pola­
ków. M y C i ę  kochamy i żałujemy bardziej niż oj­
ca rodzonego; T yś  nam dał swobodę; T y ś  nam u- 
dzieiił prawa; T y ś  nasz byt zabezpieczył; T y ś  taką 
zaprowadził organizację, że nas teraz n ik t skrzyw­
dzić nie może: wszędzie i szybki sąd, i sprawiedli­
wość, i obronę znajdujemy. Czujemy to i wiecznie 
za C i e b i e  do Boga modlimy się!

Nie smuć się O j c z e  nasz! nie ustąpimy polakom 
ani cala ziemi rosyjskiej, nie damy im naszego 
państwa drobić, ani ludu prawosławnego na łaciri-

KZECZY STAH O ŻYTNICZE

°P'SI MbJtt6w Starożytności, praei Delegacji
Wysianą, z polecenia Rady Administracyjnej 

Królestwa zebrane
w  G u b e r n j i  L u b e l s k i e j  

w latach 1844 i 1846.
V.

P owiat S iedlecki.
(Cis^g dalszy , p a trz  JSr. 149).

okręg0WC Węgrów  Własność prywatna. 
' ależy do rzędu miast, których założenie gi- 
ri'e W niepamięci wieków. W X V-tyrn je­
lc z e  stuleciu było własnością książąt Mazo­
wieckich, w połowie XV i-go należało już jako 
własność prywatna do Jana Kiszki, Krajczego 
L ite w sk ie g o , g o r liw e g o  zwolennika s e k ty  
^ » w .  .Jakoż liczne się tu odbywały sy­
kach 10 n̂®wiefcze, a Węgrów ciągle w rę-
stawał°się p ^ Ż tu ^ form y  reiW i .  zostając, 
9 u rrru n i i * 9 n „ i u łk lem  d la  w szy s tk ich  n a w e t
zagranicznych nowatorów. Bogusław książę 
Radziwiłł, późniejszy jego dziedzic, wydał na­
wet w roku lGóU obszerny przywilej dla cu­
dzoziemców tu osiadających i wszelkie dogo­
dności onym zapewnił. YV zrosło więc miasto, 
miało swoją drukarnię i szkolę, co wszystko 
trwało prawic aż do drugiej szwedzkiej wojny, 
l a  zniszczywszy tutejszych mieszkańców roz­
proszyła ic t po większej części, tem bardziej, 
że w owym czasie Węgrów przeszedł w po­
siadanie panów katolickich.

Nie dochowały się tu żadne starożytne świe­
ckie budowle, la icligijnych najdawniejszym 
jest bez wątpienia kościół protestancki, jeden 
z najpierwszych tego wyznania w Królestwie, 
a ten prostą nader budową z drzewa wysta­
wiony, nic osobliwego nie przedstawia.

Parafjalny kościół, przy którym dawniej 
księża Kommuniści czyli Bartoszkowi u t r z y ­
mywali seminarjuin i szkołę, stanął na miej­
scu dawnego, w roku 1400 założonego. P o­
święcony on został w roku 1711 przez A le­

ksandra Wychowskiego biskupa Łuckiego. 
Ma kształty i proporcje do starożytnych kla­
sycznych budowli zbliżone. Odznacza się zaś 
dwiema okrągłemi ostro kręgowo zakończone- 
mi wieżami, i 2-ma oprócz tego dzwonnicami, 
które piramidalne przykrywają daszki. W e­
wnątrz cały kościół jest sjdepiony, ma obok 
nawy arkadami oddzielone kaplice, cały jest 
malowany, a te malowidła miejsce ołtarzy w 
nim zastępują. W  zakrystji tego kościoła 
przechowywane jest wielkie metalowe zwier­
ciadło, którego, wedle podania, sławny swego 
wieku czarodziej Twardowski do swych sztuk 
magicznych miał używać. Poświadcza to dwu­
wierszowy na ramie jego zamieszczony napis. 
Samo atoli zwierciadło mocno poplamione 
żadnych osobliwości optycznych me przedsta­
wia.
. W dawnem kolegium do tego kościoła na- 

leżąccm, oprócz pomieszkania proboszcza, mie­
szczą się jeszcze miejscowe tutejsze władze. 
Kolegium to w kwadrat zabudowane i 4 tvie- 
żami po rogach przyozdobiono, znajduje się 
naprzeciw kościoła po drugiej stronie ulicy.

Jest jeszcze w Węgrowie kościół Reforma­
tów, fundowany w roku 1676 przez Jana Do- 
brogosta Krasińskiego, tego samego, co zało­
żył w Warszawie pałac zwany Krasińskich, w 
którym mieszczą się Warszawskie Departa­
mentu Rządzącego Śenatu. Znajduje się tu 
jeden pomnik zeszłego wieku.

Węgrów jest miasteczko dosyć ludne, ale 
po największej części żydami osiadłe.

M iasto rządowe Liw. Podobnież jedno ze sta­
rożytnych, należało do książąt Mazowieckich 
i było stolicą ziemi, która nawet oddzielnego 
herbu używała. Bolesław książę Mazowiecki, 
po spaleniu się miasta i jego przywilejów na­
dał m u  w roku 1446 nową lokację, która po 
krótkim przeciągu czasu znaczną liczbę mie­
szkańców do niego sprowadziła. W sto lat pó­
źniej przeszło 300 domów liczyło miasto, a w 
końcu X  VI wieku miało ich do 800, lecz gdy 
w tymże właśnie czasie blisko, bo. o kilka 
wiorst tylko leżący Węgrów, przez różnowier- 
stwo podnosić się zaczął,—szybkiwzręstLiwu  
został przeto zatamowanym. Spustoszenia do­
konały wojny szwedzkie, a mianowicie osta­

tnia w p o c z ą tk u  zesz łego  wieku, po której nie 
mógł się już podnieść i dziś należy do najbie­
dniejszych w kraju miasteczek.

Znajdują się o podał od tego miasta szcząt­
ki nie Yvielkiego, ale gruntownie zbudówane-

przypadają  ......—  _
nic wątpliwie da w niejszy m.

Zamek ten ma postać czworoboku, mury 
wysokie i grube na 3 łokcie, a w jednym z na­
rożników piękną u dołu czworokątną, a u gó­
ry siedmioboczną wieżą pod gzyms dachu do 
4(1 łokci wymierzającą, mur w ścianach na 5 
łokci gruby mającą. Część mieszkalna tego 
zamku znacznie od reszty późniejsza, zajmuje 
południową stronę budowli, tamże zarazem 
jest brama prowadząca w dziedziniec zamko­
wy. .

Z zamku powyższego jedna tylko wieża do­
chowała się w całości, mury otaczające do po­
łowy są zniżone, część mieszkalna partero- 
iva dachu tylko nie ma. W wieży tutejszej 
przechowały się nader dawne i dość zupełne 
akta Liwskie, o których wyżej przy opisie ar­
chiwum Siedleckiego wspomniano.

Zamek Liwski fundowany był w funda- 
damcntach z wielkich polowych kamieni, wy­
żej zaś z cegły, robota mularska w nim do­
kładna i ozdobna. Wznosi się naum yślnie 
usypanym i wodą oblanym kopcu, wśród sze­
roko na wszystkie strony otworzystej ni- 
ziny.

Obecnie jest własnością prywatną,

VI.
P o w ia t  Ł u k o w s k i .

Miasto powiatowe Łuków, własność rządowa, 
Starożytne to miasto z powodu położenia swe­
go na pograniczu Litwy i Jadźwingó w, w pier­
wotnych dziejach kraju ważną odgrywało rolę. 
Mieli tu książęta Polscy zamek drewniany, a 
duchowieństwo stanowisko, z którego dla na­
wracania pogan sąsiadów swoje rozsyłało mi­
sjo. Walna bitwa z Jadźwingami w r. 1264 
stoczona, której skutkiem upadło to pogańskie 
pokolenie, według wszelkiego do prawdy po

dobieństwa, zaszła w pobliżu Łukowa, na po­
lach bowiem tutejszych znajduje się wysoki 
kopiec, mogiłą Jadźwingó w zwany, w którym 
pewnie trupy pobitych pogrzebiono.

Kopiec ten wspomniony jest jedyną staro­
żytnością tutejszą, kościół bowiem farny przed 
kilkunastu laty pogorzały, tak dalece rozebra­
nym został, że i śladu po nim nie pozostało. 
W miejscu jego przed niejakim czasem wy­
stawiono ratusz, nabożeństwo zaś parafjalne 
stale w kościele Bernardynów urządzono. Ten 
ostatni fundowany został w roku 1757 przez 
J asińskiego. Zdobi go fronton z 2 niewiclkie- 
mi wieżami, pierwotnie kolorami malowany, 
które jpdnak z postępem czasu wypłowiały. 
W szakże można rozpoznać na nim wyobraże­
nia 18-tej Heleny, Ś-go Franciszka i Antonie­
go, oraz błogosławionego braciszka Włady­
sława z Gielniów- Wewnątrz ma piękne ma­
lowane presbiterium. Ołtarze w rzeźby bo­
gate, w znacznej części złocone, cokolwiek oł­
tarze Warszawskiego kościoła księży Bernar­
dynów przypominające. Zresztą gmach ten 
przyozdabia miasto, gdyż z powodu znacznej 
wysokości swojej, o milę przeszło jest widzial­
nym.

Kościół księży Pijarów także wysoki, z 2 
dosyć odznaczonemi wieżami, bardzo by się 
także do ozdoby miasta przyczyniał, gdyby 
go nie zasłaniały drzewa, zakrywające jego 
widok. Wewnątrz niema nic osobliwego i w 
ogóle jest ubogi.

W ieś pryw atna Gutowska 11 o/a. Starodawne 
dziedzictwo rodziny Krasińskich, ma dosyć 
wspaniały kościół z klasztorem księży Kar­
melitów Antiąuistów, w połowie X V I wieku 
wzniesiony, w zeszłem atoli stuleciu prawdę 
zupełnie przerobiony, a ztąd cechy stylu je- 
zuicko-franeuzkiego noszący na sobie. Za­
łożył go w roku 1548 Hieronim Rusiecki 
chorąży Sandomirski, ówczesny dziedzic Gu­
towskiej woli, a to z powodu widzenia, jakie 
miała niejaka pobożna niewiasta Barbara, iż 
wolą jest Boga, aby mu był wzniesiony na 
tem miejscu kościół, którą tenże Rusiecki 
spełnił skwapliwie.

Osobliwością budowy tego kościoła jest 
fronton wypukły, oraz 2 skośno czworoboczne

i pod kątem do wspomnionego frontonu na­
chylone w-ieże. Stawianym jest z cegły na wa­
pno tynkiem obrzucony, dachówką kryty, spi- 
czastemi daszkami na wieżach przyozdobiony, 
ma posadzkę do połowy środkowej nawy i w 
części kapłańskiej marmurową, w pierwszem 
miejscu jednostajnie szarą, w- drugiem z czar­
nych i białych płytow złożoną. Dalsza część 
nawy w pośrodku wy łożona jest podłogą, a na­
wy boczne i przestrzeń pod ławkami cegłą. 
Pod kościołem są 3 sklepy, w których się 
mieszczą groby klasztorne.

la dawnej budowy tego kościoła pozostały 
tylko ślady w szkarpach nawę środkową pod­
pierających, w oknach dosyć osobliwego kształ­
tu i w kaplicy Pana Jezusa zabudowań kla­
sztornych dotykającej. Te ostatnie murow-ane, 
o samym tylko parterze, spaliły się w r. 1833, 
lecz później odnowione w dobrym znaj duj a. się 
stanie.

Zewnętrze kościoła pomimo powierzchownej 
okazałości dosyć biednie wygląda. Przyczynia 
się do tego opadanie tynku zapewne skutkiem 
miejscowej wilgoci, której znajdujące się pod 
tą budowlą źródła dostarczają obficie. "We­
wnątrz kościół jest wesoły i piękny, ma nie­
zgorszą snycerską robotę w wielkim ołtarzu, 
w najpierwszych 2 bocznych i w ambonie.

Księży przy tym zakładzie jest 6, którzy się 
utrzymują częścią z kwesty. Cudowny obraz 
tutejszej Matki Boskiej wyrzuconej przez 
Akatolików z innego kościoła, przez kmiotka 
z pobliskiej wsi Przytoczna pod Łysobykami 
znaleziony, metalową sukienką pokrytv, w  
niektórych zwłaszcza porach liczne tłumy po­
bożnych zgromadza. Najliczniejsze odpusty 
bywają na Zielone Świątki i dzień Narodzenia 
Najświętszej Panny (8 Września), w czasie 
których po kilka tysięcy ludzi szuka tutaj re­
ligijnej pociechy.

TH .
P o w ia t  B i a l s k i .

Miasto poiciatowe S ia ła  własność prywatna. 
Niewiadomy jest założyciel tego miasta, ani 
data jego erekcji. Od połowy X V I w. należa­
ło do Radziwiłłów, lecz po kim na nich prze­
szło, na to także nie ma zgody. W edle jednych'
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Oprócz tego Jego Cesarskiej Mości przed­
stawione zostały najpoddanniejsze'pisma, z wynu­
rzeniem uczuć wiernopoddańezych, od gmin miej­
skich: małmyżskiej, kinieszemskiej, siewskiej,
myszkińskiej, orechowskiej, czauskiej, górskiej, 
bychowskiej mieszczańskiej, orszskiej, mścisław- 
skiej, klimowiczskiej, kopyskiej mieszczańskiej, 
tak chrześcjańskiej jak i żydowskiej, nowocho- 
perskiej, berdyczowskiej żydowskiej, słobodz- 
kiej, połockiej, w gubernji witebskiej; kercz jeni- 
kolskiej i berdiańskiej, posadzkiej, opoczeńskiej, 
z gmin miasteczek żydowskich w gub. nowogrodz­
kiej: krasnopolskiej, kryczewskiej, riaśniańskiej, 
romanowskiej, ladniańskiej. bajewskiej, bujnickiej, 
szkłowskiej, gołowczyńskiej, białynickiej, raśniań- 
skiej, drybińskiej i sucharewskiej; od szlachty- 
rolników wsi osmołowicz, w pow. klimowieckim, 
gub. mohilowskiej; od bojarów pancernych gminy 
nieporotowskiej, w pow. sebieżskim, gub. witeb­
skiej; od włościan rządowych z gminy czukow- 
skiej, w powr. bracławskim, gub. podolskiej; od 
włościan udzielnych oddziałów: jurowskiego, u- 
sochskiego, gałyszyńskiego, Orlińskiego, berestow- 
skiego, nikolskiego, podywotskiego, sieleckiego i 
biełogołowickiego, w gub. orłowskiej; od starowier- 
ców pow. homelskiego, w gub. mohilowskiej; od 
kupców i mieszczan m. W ietki, w gub. witebskiej, 
oraz parafji pliskiej, w pow. witebskim i sienniń- 
skim, w gub. mohilowskiej; od włościan czasowo- 
obowiązanych gubernij:

Wileńskiej, z włości malackiej, suderwiańskiej 
i widzinickiej, w pow. wileńskim; z włości dubicz- 
skiej, szczuczyńskiej, orlańskiej, rakowieckiej, 
wielko-możejkowskiej , sieleckiej, gonczawskiej, 
mało-możejkowskiej, gołdowskiej i wielko-lebiodz- 
kiej, oraz z siackiej gminy wiejskiej, w pow. lidz- 
kim; z włości głubokiej, w pow. disneńskim.

Witebskiej, z włości prichabskiej, w pow. sebież­
skim; z włości newedriańskiej, kubeckiej, ziab- 
kińskiej, seruckiej, turyczyńskiej, nowochowań- 
skiej, riażeńskiej, dominjkowskiej, szałachowskiej, 
kickowskiej i tomsińskiej, w pow. newelskim.

Włodzimierskiej; z włości simskiej, strjapkow- 
skiej, górskiej,, fedorowskiej, łukowskiej i bere- 
znickiej, w pow. jurjewskim.

Wołyńskiej, z włości czudnowskiej, trojanow­
skiej i piateckiej, w pow. żytomierskim; z włości 
christynowskiej, w pow. owruckim.

Jekaterynosławskiej, z w łości adrianopolskiej 
i jelenowskiej, w pow. sławianoserbskim.

Kazańskiej, z włości rybno-słobodzkiej, w pow. 
łaiszewskim .

Kaługskiej, z włości piatnickiej, rtiszczeńskiej 
i łubeńskiej, w pow. mosalskim; z włości dulew- 
skiej i momonowskiej, w pow. żyzdryńskim.

Kurskiej, z nikolskiej gminy wiejskiej, w pow 
szczygrowskim.

Kijowskiej, z włości szukajwodzkiej, w pow 
umańskim.

Moskiewskiej, z włości nabereźno-słobodzkiej, 
w pow. werejskim; z włości preczysteńskiej, w po­
wiecie ruzskim.

Mińskiej, od ludzi dworskich z 2-go stanu, w 
pow. igumeńskim.

Mokilewskiej, z włości: mchynickiej, krasuopol- 
skiej, letiagskiej, dubrowskiej, klapińskiej, samo- 
tiejew ickiej, połużskiej, kryczewskiej, malatic- 
kiej, dołgowieckiej, staryńskiej, nowo-jelnińskiej i 
bielickiej, w pow. czerykow skim ; z włości: zobyły- 
szyńskiej, chotimskiej, miłosławickiej, antonow- 
skiej, timonowskiej, rodniańskiej, kostiukowickiej, 
maszewsłriej,' sieleckiej, dubowickiej, petrowickiej, 
strakaiłowskiej, szumiackiej, berezkowskiej, kur- 
manowskiej, szaszkowskiej, naszkowskiej, kadyri- 
skiej i szyszkowskiej, w pow. klimowieckim; z wło­
ści: rymkowskiej, dubrowskiej, światoszyckiej i 
masłokowskiej, w pow. góreckim; z włości mona- 
styrszczyńskiej, w pow. mścisławskim; z włości: 
bujnickiej, szczeglickiej, połykowickiej,wejneńskiej, 
szkłowskiej, czernoruckiej, tołpeczyckiej, białyni- 
ckiej, sermjażyńskiej, nieżkowskiej, szepelewic- 
kiej i kruglańskiej, w pow. mohilowskim; z włości: 
gołoweuczyckiej, goleniewskiej, gładkowskiej, kir- 
korowskiej, Czerniawskiej, drybińskiej, raśnińskiej, 
raduczskiej i przyleśnej, w pow. czausowskim ; z 
włości: jadrino-słobodzkiej, kuźkowickiej, kutniań- 
skiej, propojskiej, żurawickiej, Czerniawskiej, ba- 
chańskiej, tajmanowskiej, ozierskiej i tichiuickiej, 
w pow. bychowieckim; z włości: nowosielskiej, wia- 
tkowskiej, dobruszskiej i rudniańskiej, w pow. ho­
melskim.

Podolskiej, z włości: bohopolskiej, gruszkowskiej, 
kaporinowskiej, taużuiańskiej, kriczunowskiej ip ło -  
skiej, oraz z wsi: kapitanki, lipoweńskiej, mołda-

ostatnim  przed Radziwiłłami dziedzicem B ia­
ły  był J a n  Kiszka kasztelan W ieluński,wedle 
drugich Jerzy  Illinicz z Zotją Radziwiłłówną 
zaślubiony. Ostatnie mniemanie jes t prawdo- 
podobuiejszem ile , że podania o niektórych 
szczegółach tutejszych właśnie się do Illinicza 
odnoszą.

W szakże znakomity wzrost swój winna 
B iała wyłącznie rodzinie Radziwiłłów, a w 
szczególności Aleksandrowi Lud wikowiRadzi- 
wiłłowi, k tóry  przywilejem  z r. 1621 odnowił 
m iasta wszystkie przez poprzedników swoich 
nadane, a po największej części w niepamięć 
poszłe swobody i te jeszcze nowemi powiększył.

Z gmachów zasługujących na uwagę, za­
stali Radziwiłłowie w Białej sam tylko para- 
fjalny kościół, fundowany w r. 1520 przez 
Grzegorza Iwanowicza m arszałka Wielkiego 
Litewskiego. Zaraz w początkach założenia 
swego przechodziła ta  św iątynia przez ręce 
różnowierców, po przywróceniu zaś katolikom 
w drugiej połowie X V II stulecia, staraniem  
K atarzyny  z Sobieskich księżny Radziwiłło- 
wej odnowioną została. Nie m a tu  nic szcze­
gólnego.

W szystk ie  inne kościoły B ialskie są już 
fundacji Radziwiłłowskiej, Reformacki zało­
żony przez M ichała Kazimierza Radziwiłła, 
hetm ana polnego Litewskiego w r. 1671, ma 
piękny obraz w wielkim ołtarzu, a w puszcze 
srebrnej serce fundatora. Bazyljański wymu­
row any w roku 1690 przez K arola Stanisława 
Radziwiłła, kanclerza wielkiego Litewskiego, 
odznacza się 2 ośmiokątnemi wieżami i kopu­
łam i, a mieści w sobie ciało S-go Józefata. 
P P . Miłosierdzia wzniesiony w r. 1716 przez 
tegoż samego K arola Stanisława Radziwiłła, 
dziś już pustkam i stoi. W  dawnym ogrodzie 
tychże zakonnic znajduje się kopiec, a na nim 
słup w kształcie obeliska na  równoległościen- 
nej podstawie. W ierzchołek słupa wieńczy 
statua drew niana 6-go Jan a  Nepomucena. 
M niemąją, że to jes t słup graniczny pomiędzy 
K oroną a L itw ą, na co przecież nie m a żadnych 
■dowodów.

wki, rozdołu , św irniew atej, puszkowej i witoldowe- 
go brodu , w pow. bałckim ; z włości m ikołajew skiej, 
w pow. proskurowskim ; z włości: ryżaw skiej, bol- 
sze-żyłutnickiej, p ikow skiej, Stanisławskiej, piwro- 
wskiej, braiłow skiej, woroszyłowskiej, jarym ow iec- 
kiej, m achnow ieckiej, lcriwoszyjniackiej, sup runo- 
wskiej, p iatn iczańskiej, hulew ieckiej, noskowiec- 
kiej, kalinow ieckiej, czerepaszyniackiej, k a rap o - 
wieckiej, siedliszczskiej, strzyźaw ieckiej, sosieńskiej 
i jakuszynieckiej, w pow. Winnickim.

Hjnzańskiej, z włości kuźm ińskiej i fediakiń- 
skiej, w pow. riazańskim ; z włości ram eńskiej, w 
pow. jegorjew skim ; z włości k u rb a to w sk ią j, w pow. 
riażskim ; z włościmiszjTńskiej,w  pow.michajlowskim.

Penzeńskiej, z włości trofim owskiej, w pow. sa- 
rańskim .

Pskowskiej, z włości: lip ie ck ie j, gorickiej, za­
górskiej, bołogowskiej, k rutow ragskiej i bogorodic- 
kiej, w pow. w ielikołuckim .

Sam orskiej, z włości: pokrow skiej, kluczew skiej, 
Zdanowskiej, karam zinsk ie j i tallińskiej, w pow. 
buzułukskim .

Twerskiej, z włości: grim eńskiej, charińskie j i 
chołm ińskiej, w jiow . rżewskim; z drugiego oddzia­
łu  do spraw pośrednictw a, w pow. wesjegońskim.

Czernichowskiej, z włości: kuriłow skiej, semja- 
nowskiej, koszarskiej i krasno-koliad insk iej, w 
pow. konotopskim ; z włości lubeczskiej, w pow. 
horodnickim ; z włości: pogorielskiej, radom skiej, 
*wdiejewskiej, saw ińskiej, kozlanickiej, kaziłow- 
skiej i chom neńskicj, w pow. sosnickim.

Jarosławskiej, z włości: saw ińskiej, ku riak iń - 
skiej i nowo-bogorodzkiej, w pow. rom anowo-bory- 
sogliebskim; z włości: w ielikosielskiej, iljińskiej, 
szopszeńskiej, pleszczejewskiej i spaskiej, w pow. 
jarosław skim ; z włości bolszesielskiej i wysokow- 
skiej, w pow, ugliczskim.

Tambowskiej, z włości: karaj-sałtykow skiej, ca- 
rew skiej, leontjew skiej i bo łyk le jsk ie j, w powiecie 
kirsanow skim ; z włości popowskiej i trubetczyń- 
skiej, w pow. lebediańskim .

N a rzecz ranionych przy uśm ierzaniu  rokoszu w 
Królestw ie Polskiem , oraz na zapom ogę dla rodzin  
poległych wojowników rosyjskich, ofiarowały: gmi­
ny miejskie: tw erska 1,840 rs., kaszyńska 817  rs., 
kinieszem ska 1,188 rs.; w gubernji mińskiej: ludzie 
dworscy 2-go oddziału pow. igum eńskiego 54  rs., 
w łościanie: z włości kuźm ińskiej i fediakińskiej 76 
rs.. z włości ram eńskiej 66 rs ., z włości mszagskiej 
100 rs., z włości pogorielskiej, radom skiej, aw die- 
jew skiej, saw ińskiej, koźlanickiej, kaziłowskiej i 
chom nieńskiej 115 rs.

N a w ydatki wojenne ofiarowali: włościanie cza­
sowo-obowiązani gubernji riazańskiej, pow. sapoż- 
kowskiego, z włości m ichejew skiej 314  rs 49 kop., 
i z włości dehtiano-borkow skiej 25 rs.

  %
Za wszystkie te  listy  i uchw ały w ynurzone zo­

stało  N ajwyższe Je g o  C e s a r s k i e j  M ości podzię­
kow anie, a pieniądze ofiarowane przesłane zostały 
stosownie do ich przeznaczenia.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ogólne sprawozdanie.

Oskarżenie gabinetu Londyńskiego, wypo 
wiedziaue w izbie gmin przez p. Roebncka, a 
pochodzące jakoby ze strony Cesarza francu­
zów, iż rząd angielski zakomunikował gabi­
netowi W aszyngtońskiem u depeszę rządu 
francuzkiego dotyczącą pośrednictwa, spraw i­
ło nieprzyjemne dla gabinetu londyńskiego 
wrażenie, który pospieszył przez usta p. L a- 
yarda odeprzeć ten zarzut składając całą wi­
nę na gabinet paryzki. W spomniona depesza 
została odczytana hr. Russellowi, dopiero w 
miesiąc pe jej ułożeniu; kopji tej depeszy nie 
pozostawiono ministrowi angielskiemu, a je ­
dnocześnie ogłoszono ją  w Monitorze, uspra­
wiedliwiając to potrzebą zaprzeczenia, przesa­
dzonym, krążącym o niej pogłoskom. Lord 
Lyons zatem nie mógł jej zakomunikować p. 
Sewardowi, lecz albo ją  zakomunikował temu 
ostatniem u poseł irancuzki p. Mercier, albo 
też po prostu doszła do jego wiadomości przez 
dzienniki, bo jak  wskazuje umieszczona w tdue- 
booku depesza p. Lyonsa, sam p. Seward za­
czepił go w tej kwestji.

Tymczasem nie ulega wątpliwości, że sym- 
patje Cesarza Napoleona są po stronie połu­
dniowców, czego dowodem są nawet i kores­
pondencje z Nowego Jo rk u  umieszczone w Mo-

Największą ozdobą tutejszego m iasta jest 
zamek podobno jeszcze przez K rzysztoła Ra-' 
dziwiłła S ierotką zwanego około polow yX V l 
wieku założony, lubo i pian ogólny i szczegó­
ły budowlane wiekiem całym późniejsze m a­
jący. Składa się on z obszernego pałacu z 2 
pawillonami czyli galerjami i czterema wieża­
mi, z kaplicy, z rozległego dziedzińca, bramy 
z wieżą, i szańców zewnętrznych tak dalece, że 
ogół tej budowli obronnego bastjonu m a po­
stać.

Pałac zbudowany jes t na 2 p iętra w stylu 
włoskim, wszakże z wielkim i niezbyt p ła ­
skim  dachem. Arkadowanie ganków i niektó­
re w nim  budownicze szczegóły przypominają 
nieco zamek biskupów Krakowskich w K iel­
cach, lecz go różnią znakomicie szczyty da­
chowe, które tu  nie bocznym ja k  zwrykle, ale 
naczelnym ścianom odpowiadają. Odznacza 
się on pięknemi proporcjami, a więcej jeszcze 
wspaniałością i bogactwem sztukaterji, mia­
nowicie na sklepieniu wielkiej sali, rycerską 
salą zwanej. Kaplica nowszą się być zdaje od 
pałacu. Szczyty ma dekorowane, ale zresztą 
budowa jej w niczem się nie odznacza.

Dziedziniec wysadzony je s t drzewami, a 
brama, k tóra do niego prowadzi z krytym  skle­
pionym korytarzem , przyozdobiona je s t wieżą 
o 5 kondygnacjach. Na tej wieży jes t zegar 
bijący, a dawniej powiewał na niej orzeł, herb 
książęcego rodu Radziwiłłów.

Cały ten ogół budowli otaczają jeszcze szań­
ce z ziemi sypane z wystającemi naprzód ba- 
stjonami, z których dwa dotykają głównego 
trak tu  ku  Brześciowi Litewskiem u prowa­
dzącego.

Szańce te od 10 do 13 łokci wysokie i gęsto 
lipam i zwłaszcza od strony miasta zarosłe, z 
trzech stron opasują zamek, to jest od w scho­
du, zachodu i północy. Od południa zaś broni 
przystępu  do niego rzeka K rżna i staw na 
niej um yślnie zapuszczony.

Zam ek w B iały  utrzym ywali starannie i z 
wielkim nakładem  Radziwiłłowie, trzymali w 
nim  i dwór liczny i zbrojną załogę, tak  dalece,

wtórze, ciągle powtarzające, że w Stanach pó ł­
nocnych przemaga usposobienie pokojowe. 
Coostitutionnel znów wyraża życzenie, abySta- 
ny skonfedero wane zostały uznane przez F ra n ­
cję i inne mocarstwa. Południowcy znajdu­
jący się w Paryżu, utrzymują, iż Cesarz nie 
widząc możności namówienia Anglji do tego 
uznania, potrafił skłonić do tego Hiszpanję, 
która uzyskałaby tym sposobem zapewnienie 
"Swych posiadłości w Indjach Zachodnich. 
W  tym  to celu m arszałek 0 ’Donnel miał dłu­
gą naradę z p. Drouyn do Lhuys. Niewiado­
mo wszakże, czy połud niowcy nie biorą swych 
życzeń za rzeczywistość.

Pays zaprzecza wiadomości podanej przez 
jeden z dzienników hiszpańskich jakoby w 
skutku narady pomiędzy p. Isturitz ambasa­
dorem hiszpańskim w Paryżu, a p. D rouyn 
de L huys nastąpiło porozumienie pomiędzy 
F rancją a Hiszpanią i Anglją w kwestji me­
ksykańskiej, i powrót do konwencji londyń­
skiej. W e d ł u g  ostatnich wiadomości z Ve- 
ra-Cruz, przyprowadzono tam z Puebli oko­
ło 3,000 jeńców, a pomiędzy nimi 800 ofice­
rów, którzy mieli być zaraz wysłani do F ra n ­
cji. W drodze wraz z O rtegą uciekło 400 lu­
dzi, a  między iuneini i jego szef sztabu, jen. 
Mendoza.

W ładze francuzkie w Rzymie czynnie te­
raz ścigają rozbójników, a powodzenie ich 
działań wskazuje, o ile zażalenia W łoch były 
usprawiedliwione. Praw o o podatku docho- 
dowem, pomimo dosyć silnego oporu, bezwąt- 
pienia będzie przyjęte przez izbę turyńską. 
Zarzut, że n ik t we W łoszech nie poda praw- 
dziwie swego dochodu jest nieznaczący; wszę­
dzie gdzie podobny podatek wprowadzono, 
z początku nie brakowało fałszywych dekla- 
racij, lecz następnie ludność przyzwyczajała 
się do konieczności podatku, am oralny wpływ 
pozostawiania każdemu deklarowania do­
chodu, słusznie jest przedstawiany jako zale­
ta nowego projektu do prawa.

Dzienniki wiedeńskie obliczają, że w sej­
mie siedmiogrodzkim żywioł węgierski co 
najwyżej będzie stanowił jedną trzecią w szy­
stkich głosów. Wszelako nie spodziewają 
się, aby deputowani siedmiogrodzcy tak pręd­
ko zostali wysłani do rady państwa, ponie­
waż węgrzy, nie mogąc otwarcie się temu 
sprzeciwić, będą wszelkiemi siłami odwlekać 
w tym przedmiocie rozprawy, na co porządek 
obrad dostarcza iui dostatecznych środków. 
Co do zwołania sejmu węgierskiego w jesie­
ni, pogłoska była zupełnie mylna, p. Scliiner- 
ling bowiem objaśni), że nowe wybory dopie­
ro w marcu przyszłego roku według przepi­
sów ustawy, mogą być zarządzone. S tronni­
ctwo staro - zachowawczo z którem  jedynie 
możnaby się układać, nie ma żadnego znacze­
nia w kraju. Stronnictwo zaś Deakistów, 
jak  się to z jego ostatnich okazuje wystąpień, 
pozostało niewzruszone. Może i niejeden we­
wnętrznie zmienił zdanie, lecz publicznie, 
pod wpływem opinji publicznej, tak  samo 
przemawia i będzie przemawiał, jak  dawniej. 
S ta tu t wenecki, który ma poprzedzić ogólna 
amnestja, będzie ogłoszony, jak  zapewniają, 
w ciągu bieżącego miesiąca.

W edług listów z Berlina, p. Bismarck w 
czasie pobytu w Karlsbadzie, uzyskał za­
twierdzenie przez Króla rozporządzeń doty­
czących zmiany prawa wyborczego i postę­
powania dyscyplinarnego względem urzęd­
ników.

(Ind. b., Putr., W. Z.)

A m e r y k a .
Nowy-Jork, 20 Czerwca. Fo sihiem wraże­

niu, wywartem  wiadomością o wkroczeniu 
armji skonfederowauej do stanów północnych, 
nastąpiło spokojuiejsze usposobienie ducha, 
przekonano się bowiem, że wieści o sile a r­
mji, k tóra weszła do Pensylw anji i M arylan­
du, była przesadzona. Jakko lw iek  wszystko, 
co dotąd z t a m t ą d  przychodzi, je s t nieokreślo­
ne i sprzeczne, pomimo to zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że jazda która wkroczyła do po- 
mienionych okolic, wynosi tylko około 4,600 
ludzi. W górach Buli-Ruu zaszła 17-go 
b. m. potyczka jazdy, w której padło z obu 
stron wielu oficerów i żołnierzy, a wojska 
związkowe zabrały około 100 jeńców. Jene- 

, rał S tu a rt dowodził osobiście brygadą uie-

wszystkie jego części zamieszkane być mo­
gły;— lecz po śmierci księcia K arola Radzi­
wiłła, wojewody W ileńskiego, zwanego Panie 
Kochanku, która w r. 1790 przypadła, już tu 
żaden z Radziwiłłów nie mieszkał, przez co 
i m ury opuszczone, powoli niszczeć zaczęły. 
Lubo ich ogół znacznym jest jeszcze, przecież 
w szczegółach wielkie już widać spustoszenie. 
W owej wspaniałej sali rycerskiej jedna ścia­
na zewnętrzna prawie zupełnie upadła. Jedna 
z wież narożnych z tyłu także zupełnie jest 
zawaloną.

W archiw um  miejskiem 3 tylko oryginalne 
znajdują się przywileje, reszta przesłana R zą­
dowi do sprawy, które miasto przeciw7 dworo­
wi wytoczyło.

O pięć w iorst od Biały znajduje się słup 
kamienny, do 12 łokci wysoki, z kilku części 
składający się, w którym upatrują niektórzy 
pam iątkę przypadkowej śmierci na polowaniu 
Jerzego Minieza, inni mniemają, że jest zbudo­
wany na pamiątkę powrotu z ziemi świętej 
Krzysztofa Radziwiłła Sierotki.

Miasto rządowe Janów Biskupi. Własność to 
była i zwykłe miejsce rezydencji biskupów 
Łuckich. Miasto erygowane przez Jan a  bi­
skupa Łuckiego w r. 1465 na mocy przywile­
ju  W itolda i Zygm unta W ielkich książąt Li*- 
tewskicli.

K ról A leksander będąc jeszcze W ielkim 
Książęciem nadał nowemu m iastu w 1497 r. 
3 jarm arki, do której to liczby A ugust Il-gi 
król Polski w r. 1730 jeden jeszcze dodał.

K olegjata tutejsza dziś do godności katedry 
dyecezji Podlaskiej podniesiona, zdaje się być 
daw ną dosyć instytucją duchowną.

W szakże sam kościół ma budowę najwcze­
śniej 17-go wieku, a co większa ubogim jest 
w ozdoby i nader skromną ma powierzcho­
wność tak  dalece, że pod tym  względem wie­
lu kościołom wiele mniejszego znaczenia 
w tej naw et dyecezji pierwszeństwa ustąpić 
musi. Je s t bez wieży, z oddzielną na boku sto­
jącą dzwonnicą. Znajdują się w nim groby

przyjacielską. Południowcy zostali z wielu 
pozycij wyparci i ścigani na przestrzeni 5-u 
mil. Po bitwie, pułkownik Duflie wykonał 
rekonesans i przyniósł z tej wyprawy wia­
domość, że jenerał Lee posuwa się trzema 
kolumnami przeciw jenerałowi Hooker. Dnia 
19 czerwca, 12 pułków skonfederowanych 
stało w pobliżu H a estownu i W iliam sportu 
w7 Marylandzie. Powiadają, że prezydent L in ­
coln oświadczył, iż w obec wybornej pozycji 
zajmowanej przez armję Hookera, niepodobna 
iżby atak przeciw niej powiodł się. Deputa- 
cja plantatorów z Luizjany przybyła do W a ­
szyngtonu i robi u prezydenta starania w celu 
uzyskania zniesienia dla stanu pomienionego 
proklamacji o emancypacji niewolników. De- 
putacja ta oświadczyła, iż w razie zadosyć 
uczynienia życzeniu stanu Luizjany, ten osta­
tni wróci do składu unji na prawach stanu 
obronnego; fortyfikacje ciągną się na kilka 
mil na około m iasta, mają silną załogę i po­
siadają 343 dział wielkiego kalibru. Pod 
W icksburgiem  stan rzeczy nie zmienił się. 
W ojska związkowe pilnują mostu na rzece 
Black, a na przestrzeni 30 mil, żadna armja 
skonfederowana nie stoi w tyle pozycji G run­
ta. Podług wiadomości z 13-go b. m., pod 
Jacksonem  stoi jenerał skonfedero w any Lo- 
ring z 5000 w7ojska, koło Yazoo-City jenerał 
W alker z takiemiż silami, a pod Kantonem  
jenerał Józef Johnstone z 15,000 ludzi. Zape­
wniają że jen. Pem berton, oblężony w Vicks- 
buigu, otrzymuje nocną porą posiłki i ży­
wność, dowożone z De Soto rzeką M ississip­
pi do twierdzj7.

A n glja .

Londyn 2 Lipca. K rólowa P ru sk a  zwiedzi- 
dziła wczoraj, w towarzystwie hrabiny Schu- 
lenburg i hrabiny Schwerin, wystawę kw ia­
tową, urządzoną przez towarzystwo ogro­
dnicze.

Księżna W alji, z powodu zgonu swego 
stryja, księcia C hrystjana duńskiego, nie mo­
gła znajdować się wczoraj na uroczystości 
wiejskiej, wyprawionej na jej cześć przez 
księżnę Sutherland w Ohiswich. D la tegoż 
samego pywodu, wszelkie uroczystości i za­
bawy, jak ie  miały być urządzone dla księcia 
i księżny Walji, zostały odwołane.

Jakkolw iek ministrowie angielscy oświad­
czyli, że F rancja nie występowała z nowym 
projektem pośredniczenia w walce północno­
am erykańskiej, pomimo to powszechne pa­
nuje przekonanie, że Cesarz Napoleon żywi 
podobny zamiar. Baron Gros powtórzył h ra­
biemu Russel toż samo, co Cesarz francuzów 
oświadczył niektórym członkom parlam entu 
angielskiego, mianowicie, że Francja nie za­
niechała swych zamiarów na Am erykę pół­
nocną i swego sposobu zapatry wania się na 
sprawy tameczne. Ostatnie zwycięztwo skon- 
federowanych, poprze ich sprawę nietylko 
na Paryżu, lecz także w Londynie. 8ym patje 
armji angielskiej są po stronie Południa, a 
sam nawet stan kupiecki nie marzy bynaj­
mniej o Północy. Każdy jest tu przekonany, 
że F rancja układa rozległe plany co do Ame­
ryki i że zamierza poprzeć je, w razie potrze­
by, silą oręża. Auglję drażni ta okoliczność, 
że F rancja chce przedsiębrać wielkie w ypra­
wy morskie i że z powodu wypadków za­
szłych na Madagaskarze, zamierza wrócić do 
swych dawnych na tę wyspę zamiarów.

W ezoraj lord major dawał w Mansion-Hou­
se % świetny obiad na cześć hr. Derby i in­
nych pierwszerzędnyeh członków stronni­
ctw a konserwatywnego. Przy tej sposobno­
ści nadmienić wypada, że sam lord major 
należy do tego stronnictw a i reprezentuje 
w parlam encie Southampton. Mowy miaue 
na tej uczcie miały silniejszy charakter poli- 
tyczno-strouniczy, niż to jest we zwyczaju 
na podobnych uroczystościach, a lord Derby 
skorzystał ze sposobności odpowiedzi na to­
ast, wzniesiony na cześć jego i jego stronni­
ków, dla wychwalenia cnót, siły i wytrwało­
ści stronnictwa konserwatywnego. Podług 
niego, stronnictwo to jes t liczebnie daleko 
silniejsze aniżeli którakolwiek z frakcij, na 
które rozpada się stronnictwo liberalne, a na­
wet prawie tak  silne, jak  wszystkie te frak­
cjo razem wzięte. Zam iast wywoływania ko­
alicji dla podkopania powagi stronnictw a

biskupów Łuckich, a pomiędzy inneini zasłu­
żonego dziejopisa, Adama Naruszewicza.

Z tutejszego zamku biskupiego są tylko 2 
oficyny. Budowla ta wystawioną była na gó­
rze, w czworobok wałami otoczoną i wystają­
cemi w narożnikach bastjonami wzmocnioną.

Miasto prywatne Kodeń. Założone przez Jan a  
Sapiehę M arszałka L itew skiego, na mocy 
przywileju króla Z ygm untaI z roku 1511, za­
razem udarowaue prawem Magdeburskiem i 
wolnością zwoływania 3-cli dorocznych jar­
marków, oraz targu zwykłego co tydzień. L i­
czbę jarm arków  powiększył jeszcze król S te­
fan o 3, a dziedzice z Rodziny Sapiehów nada­
jąc  mieszczanom rozmaite grunta i zwolnienia 
od obowiązków względem dworu, by t ich zna­
komicie polepszyli.

Było tu bowiem główne miejsce pobytu tej 
rodziny. Jan  Sapieha założyciel miasta Ko- 
dnia, wystawił w nim zarazem zamek ten przez 
jego następców przerobiony. Ma on dziś formę 
nowszego pałacu i stracił całkiem starożytni- 
czą wartość.

Z daw nych części zamku została tylko ka­
plica, czyli cerkiew unicka pod wezwaniem 
S-go M ikołaja przez P aw ła Sapiehę woje­
wodę Nowogrodzkiego, a syna powyższego 
Jan a  około r. 1550 założona. Jest. to budowla 
staw iana z cegły na czerwono, pokryta gon­
tem, m a ogólne rozpołożenie murów gotyckie, 
część jednak kapłańską zaokrągloną, a we 
wszystkich wnękach kołowe łuki. Szczególną 
pięknością odznaczają się szczyty na ścianach 
naczelnej i tęczowej liczncmi przyozdabiane 
wnękami.

W nętrze tej cerkwi więcej jeszcze odpowiada 
w arunkom  gotyckiego stylu. P resbyterjum  
bowiem zewnątrz zaokrąglone jes t wewnątrz 
pięciościcnnem, nawa czterema filarami we 
dwa rzędy ustawionemi na 3 podzieloną jest 
ganki, a wszystkie sklepienia żebrowane.

Kościół ten połączony był podobno z zam­
kiem, osobnym murowanym korytarzem , któ­
rego jednak  nie masz już dzisiaj i w ogólności 
sam także w bardzo sm utnym  jest stanie.

liberalnego, konserwatyści pozostali wierny­
mi swym przekonaniom i dali dowody wiel­
kiej wspaniałomyślności. Obok tego konser­
watyści występowali stale jako odważni 
obrońcy kościoła anglikańskiego. Swego prze­
ciwnika, lorda Palm erstona, hr. Derby scha­
rakteryzow ał w następny sposób pochlebny: 
„Nie chcę tak daleko zajść, iżbym utrzym y­
wał, że stojący na czele rządu szlachetny wi- 
oe-hrabia uważany jes t za wielce znakomite­
go męża stanu; lećz umiem oceuić jego rzad­
kie przymioty towarzyskie i jego osobistą 
popularność”. Przyjemniejszego od niego 
człowieka nie ma. Do szczególnego talentu 
zyskiwania osobistych przyjaciół, dodać n a­
leży młodocianą poniekąd świeżość, e lasty­
czność, w vrówuy w ającą jego zasadom polity­
cznym. Chcąc być słusznym względem lorda 
Palm erstona, przyznać należy, żc nie obawiał 
się on nigdy bronić swych zasad, a im w kło- 
potli wszem położeniu znajdują się jego przy­
jaciele, tem bardziej staje po ich stronie.

F rnncja. .

1'aryż, 2 Lipca. Dziś głównie budzi zaję­
cia rewolucja na w. M adagaskar. La France 
i Pays donoszą, że król Radam a został zadu- 
szouy, jednocześnie ze wszystkiemi m inistra­
mi. Rewolucja ta nastąpiła w skutek wpły­
wu stronnictwa Howasów, którzy z najwię­
kszą zazdrością patrzyli na liberalne dążenia 
Radamy, na ustępstw a przez niego w osta­
tnich czasach poczynione i starania otwarcia 
wyspy dla handlu całego świata, oraz przy­
ciągnięcia europejczyków. Zamordowanie 
króla nastąpiło 12 maja. Następnego dnia 
zamordowano urzędników dworskich, szcze­
gólniej przywiązanych do swego monarchy, 
k tóry  w wilją rewolucji powrócił do stolicy 
ze swego pałacu letniego Mahazoarivo, nic 
nie wiedząc o spisku. Królowa Rabodo, mał­
żonka Radam y, mająca do pięćdziesiąt lat 
wieku, dzieląca, jako  przyjaciółka i powier­
nica jego matki, krwawej pamięci królowej 
Ranovnlo, wszystkie jej przesądy i uprzedze­
nia przeciw europejczykom, za radą swych 
nowych ministrów, zawiesiła wykonanie 
traktatów  przychylnych europejczykom, a 
niedawno zawartych przez Radamę. W  sku­
tku tego, stanowisko kompanji niedawno 
utworzonej we Francji, stało się bardzo tru- 
dnem, a naw et może grozić niebezpieczeństwo 
wyprawie naukowej, na której czele udał się 
do M adagaskaru kapitan Dupre. Lecz p. 
Duprć, który  właśnie zawarł wspomniony 
traktat, znany jes t z energicznego charakte­
ru i potrafi zmusić do poszanowania praw 
Francji. W szelako wprowadzenie przez no­
wą królowę, za pomocą tak okrutnych środ­
ków' systemu, wprost przeciwnego temu, ja ­
kiego się trzymał jej poprzednik, budzi oba­
wy o los p. Laborde, konsula francuzkiego 
w Tanariwe, równie ja k  i towarzyszy kapi­
tana Duprć, jeżeli takow i już wysiedli na 
ląd. W każdym razie nie ulega wątpliwości, 
że do M adagaskaru zostaną 1 wysłane zna­
czniejsze siły, jeżeli nie w innym  celu, to 
przynajmniej dla udzielenia opieki podda­
nym francuzkim. N iektóre dzienniki zaczy­
nają przebąkiwać o praw ach F rancji do w. 
M adagaskar i o możliwem odwołaniu zrze­
czenia się tych praw na korzyść tylko R ada­
my uczynionego.

W edług La France, nie podlega wątpliwo­
ści, że Ortega zdołał umknąć, lecz ani on ani 
żaden z jego oficerów, nie zobowiązał się 
słowem honoru nigdy więcej przeciw F ra n ­
cji nie walczyć, czego jaw nym  jest dowodem 
i to, że prowadzono ich do Vera-Cruz. Dzien­
nik ten potwierdza wiadomość, że Francuzi 
zamieszkali w m. M eksyku, otrzym ali od 
Juareza rozkaz wyniesienia się w ciągu 
trzech dni do Ouereturo lub Morelli, lecz 
rozkaz ten nie jes t zbyt ściśle wykonywany.

Pays i La France zaprzeczają podawanym 
przez dzienniki włoskie wiadomościom, ja­
koby posłowie iiancuzki i austrjacki żądali 
powtórnego roztrząśnięcia sprawy Faustego, 
jakoby kardynał A ntonelli podał się do dy­
misji i jakoby mocarstwa żądały wydalenia 
z Rzym u Franciszka II.

Marszałek O’Donnell przybył tu dziś i we­
dług jednych udał się do Fontainebleau, we­
dług innych zaś, pojechał do kąpieli w F yre-

D ach u  na części kapłańskiej nie masz, na  na 
wio bardzo usżkodzony a z sygnaturki dolna 
część tylko wiązana została. M ury przecież 
są jeszcze zdrowe i godne troskliwszej opieki 
ze względu na rysunek i dokładną m ularską 
robotę.

P arafjalny  kościół tutejszy fundowany był 
pierwiastkowa) pod wezwaniem Ś-go D ucha 
w r. 1520.

Lecz Mikołaj Sapieha Chorąży Litewski, 
uwiózłszy podstępnym sposobem z Rzym u cu­
downy obraz Matki Boskiej de Guadelouppe 
zwany, nową na pomieszczenie jego w r. 1621 
zbudował świątynię. Z tem  wszystkiem  do r. 
1634 spraw a obrazunie byłajeszcze załatwioną. 
Dwoma laty wcześniej Sapieha na zaskarżenie 
Nuncjusza zobowiązany został do jego powro­
tu  i na rok więzienia skazany, a to pod rygo­
rem  klątw y kościelnej. Od tej klątw y uwol­
nił Sapiechę Papież w roku 1634 i nie tylko 
obraz cudowny przy nim zostawił, ale nawret 
rokiem  później w Rzymie obecnemu wiele 
innych relikwij ofiarował, które w7 wybudowa­
nym  świeżo przez tegoż kościele zostały zło­
żone.

Kościół ten nosi wezwanie S-tej Anny. 
P lan  ogólny m a krzyżowy, m ury tynkowane, 
na czele wieżę wyniosłą i elliptyczną na środ­
ku  rotundę piram idalnym  dachem i belwe­
derem u góry zakończoną,—cały pokryty jes t 
cynkową blachą.

W nętrze ozdobne w sztukaterje i obrazy 
bogate, w niem sklepienia płachtowe, a w ka­
plicy P an a  Jezusa oprócz relikwij Rzymskich, 
znajduje się galerja Sapieżyńskich portretów. 
Cudowny obraz M atki Boskiej w osobnej ka­
plicy jest złożony.

Proboszcz tutejszy na mocy bulli Papiez- 
kiej z roku 1720 ma prawo używania infuły.

W  archiwum miejskiem znaduje się 7 ory­
ginalnych przywilejów, a pomiędzy niemi ere­
kcyjny z r. 1511.

(dalszy ciąg nastąpi).
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neach i dopiero zobaczy się z C esarzem  za 
m iesiąc, w obozie pod Chalons.

P . R oulier w yjechał do K arlsbad; zape­
w niają, że m in ister ten, przed w yjazdem  k a ­
zał zabrać w szystkie m ow y T hiersa  i wziął 
je  w drogę z sobą. K siążę M otternich w yje­
chał do Trouville  na porę letn ią, lecz n iko ­
m u nie pow ierzył zastępstw a i w razie po­
trzeby  będzie przyjeżdżał do P a ry ż a  d la  za­
ła tw ian ia  in teresów . N a urlop do Czech uda 
się on chyba w S ierpniu .

P . Y uillefroy m a być m ianow any senato ­
rem; w tak im  razie m iejsce jego, jak o  prezy- 
dującego w wydziale robó t publicznych w ra ­
dzie stanu, zająłby p. T huillier. Miejsce pre- 
zydującego w w ydziale spornym  tejże rady, 
po p. Boudet, m a być powierzone radcy  s ta ­
nu, p. M archand. N om inacja p. Bacciochi 
na nad in tenden ta  teatrów , została ogłoszona 
dziś w Monitorze, ju tro  zaś m a być ogłoszoną 
nom inacja p. D oucet na jeneralnego  d y rek to ­
ra  w ydziału teatrów .

W ło c h y .
Turyn, 30 Czerwca. U roczystości p rzy  zam ­

knięciu  konkursu  narodow ego strzelniczego, 
doskonale się udały , pom im o, że deszcze 
z naw ałn icą przeryw ały  zw rotnikow e upały . 
Młodzi książęta  H u m b ert i Am adeusz, z w iel­
kim  w dziękiem  prezydow ali na  tym  k o n k u r- 
sie i zjednali sobie"* ogrom ną popularność.

negtlaj wieczorem, pom im o deszczu, książę 
H u m b ert rozdaw ał nagrody. Szczególniej od­
znaczy li się strzelcy szw ajcarscy, i w ygrali 
w iększą część nagród, k tó re  daw ane b y ły  w 
pieniądzach i przenosiły  100,000 fr. J e s t  to 
bardzo naturalnem , Szw ajcarja bowiem w y­
słała najlepszych sw ych strzelców , a od po ­
czątku bieżącego w ieku, strzelauie do celu 
stało się u lubioną zabaw ką Szw ajcarów , k tó ­
rzy tym  sposobem doszli do w ysokiej w tym  
względzie doskonałości. P ie rw szą  nagrodę 
wszakże uzyskał gw ardzista narodow y z Co- 
m °- U roczystość rozdaw ania nagród  zakoń­
czoną została ucztą pod cienistem i alejam i 
zamku Y alentino, na k tórej byli obecni 
, M4żę H um bert i n iek tó rzy  m inistrow ie. 
M inister spraw  w ew nętrznych  m iał mowę,
di* nU«ZJei 8obie buczuc oklaski; gw nr- 
dja narodow a tu ry ń sk a  w ypraw iała iedno-
n a ro d 6 UCZtę liekY °w an y ch ‘ z gw ardji 
narodow ej innych  m iast; na i„ucj zaś ucz­
cie, w ydanej przez tow arzystw o strzelnicze 

urynu, znajdowali się strzelcy szwajcarscy, 
czoraj, książę H u m b ert w ydaw ał ucztę 

ma strzelców  szw ajcarskich w zam ku Stu* 
pm is, który  od czasu ślubu księcia G enui 
z księżniczką saską, nie był św iadkiem  ża­
dnej dw orskiej uroczystości.

Ludność żyw y brała  udział w ty m  ko n k u r­
sie, upodobania w ojskow e bardzo silnie roz- 

ijają się we W łoszech, co je s t  ch arak te ry - 
y cznym  sym ptom atem . W łosi piają dosko- 

woif- * dobrze w iedzą, że narodo-
kiedv ^ tedy  tjdko  będzie zabezpieczona, 
s ło w n ie ^ 1 ,p o tra ti‘t jd  obronić. W ło si do­
czekano Ją ra,i M achiayela; trzy  w ieki
w aea 7°* t0 ' a *e teraz postępują z całą  u- 
nia wj t  ° konkurs strzelniczy

W  f 26 Zaaczenie niż prosta  zabawka, 
lasku  należącym  do zaniku S tupinis, 

&azie wczoraj książę H um bert w ydaw ał 
ucztę, w zeszłą niedzielę spotkali się na  p a ­
łasze p. M inghetti z p. Ratazzim , k tó ry  za 
m niem aną obrazę żądał tej satysfakcji. P rzy  
drugiem  złożeniu się p. M inghetti został dra- 
uięty  w rękę; sekundanci chcieli, aby na  tern 

Pojedynek został zakończony, lecz p. Ratazzi 
t v^ ladczył, iż poniew aż p. M inghetti został 

0 j ekko  draśnięty , gotów  je s t dalej wal- 
P ^ \ i  ^eże^  na t0 zSodzi się jego przeciw nik.

• ling lie tti rozum ie Bię p izy s ta ł na to i na-
r a m td8^ RataEzi ot,rzyuia} c '? cie w praw e ram ię, k tóro  z początku w cale było nie ero

- v r 1™  tCpr0 dnia b-vly m m ister p . 
jeżdżał się  powozem , w okolicach z w v C
spaceru arystokracji turyńskiej. Jednakże
następm e rana  p rzybra ła  groźniejszy cbara- 
kb jg  ' P* K atazzi nic m ógł się ukazać w

Jen era ł M ontebello przybyw szy do R zy- 
~jU-’ dowiedział się o aresztow aniu  S tram en- 
w d n s ta n eg°, z rozkazu zastępującego go 
nika M/o Jenerała - K oresponden t dzien-
k ry  w ał ?ussione> wiedząc, że S tra inenga u-
Pia, zawia?domdi0mlfU ™ ? kim kol°  
k tó ry  w ie d z S  4° te m ll8 tow uieJe“ : -Dumont, 
oficera francut’k fi6 S t™ S a . zab^  Jednego
P ilo n , że S tra m e n l?  g™“ 1C*' ;  nnc- , • meuga m usi ,osocze m ieć w
bacz d Zegiłl'°k tcS° oficera. Poleciw szy 
Przcklf f 9 w y\v| edzi°,' > kiedy się o tern 
dere r Dn ’ 1 Ju(Jzi dbi ujęcia mor-
nim  , .̂ry8taueg°> zaszły pomiędzy
nic,i, b ranci8zkiem  I I  spory , w-zględem pie- 

*5 Przesłanych przez tego ostatniego. Z te-
stin !iW0 1 pojedynek, a potem  na­
stąpiło aresztowanie.
izbir,"f8^ a 1‘"J'm ska, od czasu rozjiraw w 

-o.e deputow anych, ciągle zajm uje um ysły, 
•czegolniej ze w zględu na rozbójnictw o W 

i owiucjaeh neapolitańskicli. Pom im o p0- 
° C y  ze strony wojsk francuzkich  w ściga- 

fj|i"  rpzbójuików, opinja publiczna jest roz- 
p r?żl11.?n a > a stronn ic tw a nieprzychylne 
° d S *  . w yzyskują to usposobienie. T ylko 
nie .eil,le F ran c iszk a  I I ,  mogłoby, jeżeli
prz * °w °ln ić  zupełnie opinję publiczną, 
n 'e. uspokoić panujące rozdrażnie-
w iska e8/v Z® roz,lm ieją  rolę F ran c ji ze stano- 
r ° zbóin iDe^0’ lucz 0P>eka, ja k ą  znajduje
doje no U tT 0 w posiodłościach 
nie > ę °d T  J

granicach

rzym skich,
"■o oędzi '  ^ i  rząd  może
w łaściw i w stan io u trzym ać takow ych w 

ycl’ granicacłi.

WIADOMOŚCI t e l e g r a f ic z n e .
z 3-g<Lb • ^ tjiPca- W edług  wiadom ości z A ten  
woisknw•nIn•’, W G recji w ybuchła rew olucja
Posłow ie tr 7 c T 6lU uucj 8Cach za8zły bitwy;
wdali sio „ cb m ocarstw  opiekuńczych 
kom n i e n , ^ “m ^ r?m Polożenia końca kro - 
dynie uzyskać j e,d '.'akże potrafili je -
broni. D la  0Rłn m  i T  m e u w ieszen ie  
slsa m arynark i 7 7 j  U w ylądow ały woj-
ków wojennych >c S UJąCJ;Cf , 8-ę n™ Stat'iacei w M n lio  ' ungielskioj floty sto-
Ę k i e g o  ' »»

Paryż, 5 Lipca. D zisiejszy Monitor obejmuje 
w yjaśuienie o pobycie R oebucka i L iudsaya, 
k tó ry ch  zam iarem  było skłonić C esarza do 
uznania stanów  południow ych. Cesarz w y­
nurzy ł życzenie przyw rócenia pokoju; lecz 
poniew aż A ng lja  odrzuciła propozycję p o ­
średnictw a, przeto F ran c ja  nie w ystąp i z ża­
dną now ą propozycję, dopóki nie będzie pe­
w ną jej przyjęcia. Pom im o to Cesarz bada, 
za pośrednictw em  posła francuzkiego, usposo­
bienie gab inetu  angielskiego, przyczem  dajo 
do zrozum ienia, że jeżeli A nglja żyw i p rzeko­
nanie, iż uznanie S tanów  południow ych po­
łoży koniec wojnie, w tak im  razie F ran c ja  
sk ło n n ą  będzie do zrobienia tego w spólnie 
z A nglją. W yjaśn ien ia  te służyć m ają  za do­
wód, że Cesarz nie sta ra ł się w pływ ać na 
p arlam en t ąng ie lsk i przez dwóch członków  
tego ostatn iego i że poprzestaje n a  szczerem 
oświadczeniu.

Mcsyna, 3 Lipca. Dziś rano przyby ł tu  k s ią ­
żę N apoleon z m ałżonką.

Paryż, 4 Lipca. Dzisiejszy Monitor donosi, że 
została podpisana konw encja między m in i­
strem  francuzkim  spraw  zagranicznych i po ­
słem  belgijskim , co do urządzenia kolei żela­
znej z L ille  do Tournay. Tenże dziennik um ie­
szcza nom inacje pięciu pułkow ników  arm ji 
w ypraw y m eksykańsk ie j na jenerałófv .

Korfu, 2 Lipca. C iało praw odaw cze zostanie 
w kró tce rozw iązane, a na tom iast zw ołane 
będzie zgrom adzenie ustaw odaw cze, złożone 
z 84 członków , celem uchw alenia decyzji co 
do zjednoczenia w ysp jońsk ich  z kró lestw em  
greckiern.

Nowy\Jork, 25 Czerwca. W ojska skonfedero- 
wane postępują coraz dalej w głąb  stanów  
P en sy lw an ji i M arylandu. W ie lk a  niespokoj- 
ność opanow ała um ysły  w  H arrisb u rg u , 
w B altim ore i Y icksburgu  (w M arylandzie), 
gdzie z pośpiechem  wzniesiono oszańcow ania, 
k tó rych  broni k ilk a  tysięcy ludzi. Skonfede- 
row ani m ają się znajdować o 1C m il od H a r­
risburgu, głów nego m iasta P ensy lw an ji. S ą ­
dzą, że arm ja skonfederow anych w M ary lan ­
dzie, pod dow ództw em  jen era ła  L e e  w ynosi 
do 100,000 ludzi. J en e ra ł G ran t donosi, że 
oblężenie Y icksburgu  postępuje pom yślnie. 
Jen e ra ł B anks a takow ał znow u p o rt H udson, 
przy czem, ja k  donosi, zwycięztwo było po 
jego stronie.

Marsytja, 4 Lipca. L is ty  z w yspy  M adaga­
sk a r  donoszą, że k ró l R adam a I I  został u d u ­
szony dnia 12 maja, przez spiskow ych H o- 
was. U trzym ują, że K rólow a Rąbodo nie 
m iała w tej zbrodni udziału; jednakże  p rzy ję ­
ła  w szystkie w arunk i podane przez przewód- 
ców sp isku . T ra k ta ty  zaw arte  z europejczy­
kam i są  zawieszone. W  czasie odbicia od 
brzegów p aro sta tk u  pocztowego, nie dopusz­
czono się żaduych gw ałtow nych  środków  
przeciw  rep rezen tan tom  m ocarstw  eu ro p e j­
sk ich .— G u b ern a to r prow incji R ćunion, wy­
dał rozkaz, aby s ta tek  Licorne przysposabiał 
się w drogę do T am ataw y.

Madryt, 3 Lipca. P a ro s ta te k  poczto wy z H a ­
w any przybył wczoraj w ieczorem  do Yigo i 
przyw iózł wiadomości z M eksyku. Położenie 
rzeczy dla arm ji francuzkiej je s t  ciągle po­
m yślne; zresztą nie zaszło nic godnego uwagi.

Paryż, 4 Lipca. Monitor umieszcza spraw o­
zdanie przedstaw ione C esarzow i i z a tw ie r­
dzone przez niego, a dotyczące utw orzenia 
kom isji z poloceniem uorganizow ania adm ini­
stracyjnego we F ran c ji w ykładu nauk  w szko­
łach rzem ieślniczych.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
—  W czorajszy dzień był na pół pogodny, 

dżdżysty i chłodny,— z rana i w ieczorem  n ie ­
bo pogodne, a przez cały dzień całkiem  za 
chm urzone; deszcz k ilk a  razy padał, m iano­
wicie około god. 11 r. i 12 r. drobny, zaś o 
god. S 3/! do god. 4 w. i około g. 6 w. ulewny, 
S reJn iu  tem pera tu ra  dnia 10J/ 5, najw iększe 
ciepło po południu 12 '/5, najm niejszo w no­
cy 8 stopni R ćaum ura . B aro m etr wznosił się; 
średnia jego w ysokość je s t  755,64 m ilim e­
trów . W ciągu pierw szej połow y dnia pano 
wał w iatr północno-zachodni m ierny, po po- 
łuduiu  zm ienił się na m ierny  północny. E le ­
k tryczność 17 stopni.

— W  dniu wczorajszym  tia rzece W iśle 
od s trony  P rag i, w prost posesji N r. 375, do­
strzeżono zw łoki utouionego człow ieka bez 
odzieży, z nazw iska i pochodzenia niewiado- 
mego, już  uległe korupcji, k tó re  na miejscu 
do zejścia Sądow ego zabezpieczone zostały.

— W tym że d n iu  w domu pod Nr. 1796 a, 
(Jhaja G itla  N adelm an dziew czynka la t  7 
w ieku licząca, córka kapelusznika, znajdując 
się na g an k u  1-go p ię tra , przechyliw szy się 
w ypadła z takow ego przez wierzch na bruk, 
sku tk iem  czego uległa m ocnem u potłuczeuiu 
głow y i znajduje się w stan ie  niebezpiecznym .

— P o w ia t K izlarsk i gubern ji staw ropol- 
skiej zasługuje na uw agę z powodu m nóstw a 
w innic i w yrobu w ina czerwonego oraz białe­
go, w znacznych ilościach. O bok zakładów  
najm ujących się w yrabianiem  wina, w pow ie­
cie K izlarskim  znajdują się jeszcze fab ryk i wry 
rabiające w yłącznie wódkę z w ina; znaną w 
sklepach pod nazw ą „K izlarsk ie j”. F a b ry k  
tak ich  je s t trzydzieści dwie, a niektóro z nich 
is tn ie ją  już  więcej ja k  la t 50.— W ódka k izlar- 
ska  w yrabia się z w ytłoczyn w inogronowych, 
pozostających po fabrykacji wina. YYroku ze­
szłym  w fabrykach w spom nionych w yrobio­
no w ódki około 4,000 wiader, od 2 do 6 rubli 
wiadro, k tó re  przedano po większej części na 
ja rm a rk u  niżegrodzkim .

. L iczba osób należących do sk ładu  nie­
m ieckich tow arzystw  dram atycznych  wynosi 
6,000. P rzeszło  200 m iast posiada toutra n ie­
mieckie, jeżeli nic stałe, to przynajm niej cza­
sowe. N ie m c y  m ają 23 tea tra  dw orskie a dwa 
otrzym ujące od dworów zapomogę, m ianow i­
cie w N eusterlitz  i O ldenburgu; w szystk ie in­
ne teatra  są przedsięwzięciam i pryw atem i 
B erlin  ma 8 teatrów  niem ieckich, W iedeń 6 
(z tych jeden spłonął n iedaw no), H am burg  4, 
M onachium  4, Drezno, H annow er i K olonja 
po 2. Teatra niem ieckie w obcych krajach 
znajdują się; w A m sterdam ie i R otterdam ie 
po 2, w G othenburgu, Paryżu, P etersbu rgu , 
Rydze, R ow lu i H elsingforsie po jednym .

P u n k ta  krańcow e austrjack ich  krajów  ko ­
ronnych, w k tó ry ch  znajdują się te a tra  nie­
m ieckie, są: H erm ansz tad t w Siedmiogrodz- 
kiem, O siek w Sław onji i L ugos w W ęgrzech. 
W  Szw ajcarji tea tra  niem ieckie m ają miasta: 
B azylea, B ern, S t. G alleu  i Z ttrirh ; w A m e­
ryce takież tea tra  znajdują się w N ow ym - 
J o rk u , C incinnati, Now ym  O rleanie, San- 
F rancisco  i t. d. N a w szystkich teatrach  n ie­
m ieckich razem  wziętych, przedstaw iono w 
ro k u  zeszłym przeszło 900 now ych sztuk.

— W  E chernach , m iasteczku W ielkiego 
K sięstw a L uksom burgsk iego  liczącem  4,000 
m ieszkańców, corocznie, we w torek po Z ielo­
nych  Ś w ią tk ach , odbyw a się uroczystość 
sięgająca, ja k  pow iadają V H I-go w ieku, tak  
zw ana procesja skacząca (Spring-prozession), 
k tó ra  udaje się nad brzeg rzeki L au e r dla 
w ysłuchania sum y z kazaniem  pod golem  
niebem, poczem w raca do m iasta do kościoła 
parafialnego, szacownego i bardzo staroży tne­
go p rzybytku , w ystaw ionego na górze przy­
tykającej do m iasta . Nazwa nadana tej p ro ­
cesji pochodzi ztąd, że wierni biorący w niej 
udział, w szyscy razem robią trzy  k roki na­
przód, a jeden w ty ł, co czyni ich pochód 
podobuy do skoków  w  pow ietrzu. P o ru sze­
n ia ich stosu ją  się do m uzyki, k tórej tow a­
rzyszy śpiew. W idok tej procesji spraw ia 
nadzwyczajne w rażenie na licznych zawsze 
widzach. W  roku  bieżącym napływ  był w ię­
kszy  niż zwykle; 12,000 ludzi brało  udział 
w procesji, a tow arzyszyło jej 8,000 widzów. 
N iewiadom o dokładnie na jaką in tencję u s ta ­
now iony |został, ten  uroczysty obchód. M ie­
szkańcy miejscowi utrzym ują, że zrobiono 
podobny ślub, dla odw rócenia k lęsk  p ub li­
cznych, a w szyscy poczytują sobie za obo­
w iązek b ran ia  w niej udziału, d la  w ypełn ie­
n ia  tego ślubu przodków.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— W k ró tce  m a się ukazać w W arszaw ie 

Nauka czytania i  pisania według zasad za najle­
psze uznanych, w ypracow ana przez A. C eli- 
chow skiego. Jak k o lw iek  liczne m am y ele­
m entarze i nauki do czytania w ydane w W a r­
szawie, Lw ow ie, Poznaniu, Żytom ierzu i t. d., 
now a praca nie będzie zbyteczną, żadne bo­
wiem z tych  dziełek nie doszło do pożądanej 
doskonałości. Sam o to już wskazuje, ja k  tru- 
dnem  je s t ułożenie podobnej książeczki. Na 
pozór zdaw ałoby się, że dosyć je s t  podać a lfa ­
bet, zgłoskow anie, zebrać tu i owdzie rozm ai­
te m oralne a dostępniejsze pow iastk i, bajecz­
ki i w ierszyki, popularniejsze wiadomości z 
różnych gałęzi wiedzy ludzkiej, p rzedruko­
wać ja k i m ały katechizm  lub m ałą  a ry tm ety ­
kę, dodać tabliczkę mnożenia i m istran tu rę  i 
sklei się książka, na której pokolenia będą 
się uczyć lite r , sylabizow ania i czytania. 
W spom niaw szy  jed n ak , że elem entarz stan o ­
wi pierw szą książkę ja k a  się dostaje w  ręk ę  
dziecka, że zatem  jako  podstaw a dalszego 
kształcenia, może wywrzeć znakom ity  w pływ  
na m iękki jeszcze ja k  wosk, a w ciągający w 
siebie w szystko jak  gąbka, um ysł, że może na 
zawsze, odstręczyć od nauki lub do niej za­
chęcić, okazuje się ja k  ważnem i trudnem  je s t  
zadanie ułożenia takiej pierw szej do n au k i 
czytania książeczki. E lem entarz  nie ty lko  u- 
czy poznaw ać litery , łączyć je  w w yrazy i 
czytać, lecz rozw ija pierwsze pojęcia dziecka, 
uczy go patrzeć na świat, rozglądać się po 
nim, porów nyw ać, oceniać. Żadna może n a u ­
kow a książka nie potrzebuje ta k  ścisłego jak 
elem entarz trzym ania się m etody, nie spusz­
czania ani na  chwilę z uw agi pedagogicznej 
zasady stopniow ego przechodzenia od rzeczy 
łatw iejszych do trudniejszych, od znanych do 
nieznanych, n)ez n iepotrzebnego a nudzącego 
zatrzym yw ania się na jedny,n  BUnkcie, fb e z  
zbyt szybkiego posuw ania się. ‘ P .C elichow - 
sk i biorąc się do układu swej Nauki czytania 
i pisania według zasad za najlepsze uznanych, 
bezw ątpienia u n ik n ą ł wad licznych znanvch 
elem entarzy, zachowawszy w szystkie ich ‘za- 
le ty , nie zaniedbał też zapew ne skorzystać 
pom iędzy innem i z pięknego w tym  przod- 
mlocie a rty k u łu  p. T. Kurchanow icza, o k siąż ­
kach przeznaczonych do początkowego czy­
tan ia  i o sposobach naukę t ę u łatw iających 
(Dz. 1 o w. Nr. 94 i 97 z r. 1862) i bardzo p ra k ­
tycznych uw ag p. L . k zy llera  (o elem enta­
rzach N r 62 D z. Lłow. z r. 1863). Żałujem y 
wszakże, iż au to r nie wskazał dla jakiej w a r­
stw y społeczeństw a książeczkę sw ą przezna­
cza, wiadomo bowiem, że każda z tych w arstw  
oddzielnego potrzebuje elem entarza i oddziel­
nej m etody nauczania.

— C zytam y w Nur jer ze Wileńskim. Posie­
dzenie komisji archeologicznej Wileńskiej odbyło
się dnia I i-g o  czerwca, pod przew odnictw em  
rzecz, członka M ikołajaM alinow skiego, w za­
stępstw ie nieobecnego prezesa. P o  zagajeniu 
posiedzenia przez przew odniczącego i po za­
łatw ieniu spraw  bieżących, sek re tarz  n au k o ­
wy odczytał nadesłany przez rzeczyw istego 
członka kom. W . W róblew skiego (K orono- 
wieza) a rty k u ł p. t. „Nowy dokum en t h isto ­
ryczny i o nim  słówko.* N akoniec odczyta­
ny został spis ofiar za miesiąc ubiegły, poczem 
uchw alono oświadczyć ofiarodawcom w im ie­
niu kom isji publiczne Podziękow anie.

— Na posiodzeniu oddziałów lite ra tu ry  n a ­
dobnej i filologji, węgierskiej akadem ji nauk, 
odbytem  15-go czerwca, prof. W enezel od­
czytał mowę poświęconą pam ięci zm arłego 
niedaw no znakom itego uczonego m oraw skie­
go, P io tra  Chlumeckiego, członka zagranicz­
nego tejże akadem ji. F ° wiedziano tam  m ię ­
dzy innem i, że Ohlumecki był w zupełnej 
sprzeczności z Bńdingerem , D óm m łerem  i nie­
k tó rym i innym i niemieckimi autoram i dzie­
jów  słow iańskich, że sporną j e8j, j 0tąd  kw e- 
stją, czy w ytępienie aw arów  podczas o k ru ­
tnych  w ypraw  franków  było  szczęściem lub 
nieszczęściem  dla słowian, oraż że ci o statn i 
używ ani byli przez franków  i bizantczyków  
jak o  narzędzie dla ich celów i in tryg.

N astępnie p. Csengory odczytał niektóre 
rozdziały z lozpraw y inauguracyjnej członka 
korespondenta  p. K arola T orm y z S iedm io­
grodu. R ozpraw a ta nosi ty tu ł: „P rzyczynk i 
do topografji i jeografji północno-zachodniej 
D a c ji”. D o liczby niezbadanych dotąd prze­
strzen i w ie!kiego księztw a Siedm iogrodzkie­
go należy północno-zachodnia Dacja. P . Tor-

m a odszukał resztk i 8-u daw nych kolonij 
rzym skich, k tó re  nie były  dotąd znane, oraz 
ślady  wałów, k tó re  stanow iły  niegdyś g ran i­
cę Dacji. Ś lady  tych  w ałów  rozciągają się 
od dawnego astelu  rzym skiego koło T iho do 
rzeki K orós. Ś rodek odkry tych  przez Torm ę 
kolonij rzym skich stanow ią okolice M ojgra- 
.du, w pobliżu Zsibo, gdzie na północnym  sto­
k u  gór M esses, na  w ierzchołku wzgórza M a- 
góra, widoczne są  jeszcze szczątki kaste lu  
rzym skiego. P . T orm a znalazł tu resztk i am ­
fiteatru  i napisy, św iadczące, że am fiteatr ten 
wzniesiony został przez T rajana, a odniowio- 
ny w r. 157 po Nar. C hr. przez A nton iusa  
P iusa . P . T orm a s tara ł się także oznaczyć 
miejscowość każdej z 8-u kolonij rzym skich 
i doszedł m iędzy innem i, że kolonja k tó ra  
znajdow ała się w pobliżu teraźniejszego Moj- 
gradu, nazyw ała się P a ro lissum .—R ozpraw a 
ta, wraz z dołączonem i do niej kartam i, w y­
drukow aną zostauie w rocznikach akadem ji 
w ęgierskiej.

— A stronom ow ie europejscy zgrom adzić 
się m ają tego la ta  w H eidelbergu, w celu n a ­
radzenia się nad założeniem  stow arzyszenia 
dla uskutecznienia w iększych, w spólnych 
prac, przechodzących s iły  pojedynczych ob- 
serw atorjów . Zaproszenie na to  zgrom adzenie 
ogłaszają prof. Schoenfeld, d y rek to r obserw a- 
torjum  astronom icznego w M annheim ie, prof. 
B ruhn , dyrek tor obserw atorjum  lipskiego, i 
D r. F ó rste r, asysten t w obserw atorjum  ber- 
lińskiem . Ci trzej astronom ow ie upow ażnie­
ni zostali do tego przez zgrom adzenie p rzy ­
gotowawcze, k tó re  odbyło się w D reźnie. P o ­
siedzenia owego kongresu  astronom icznego 
odbywać się m ają od 27-go do 30-go s ierpn ia  
r. b.

0 nagrodach i znakach honorowych 
w Polsce

OD NAJDAWNIEJSZYCH CZASÓW DO 1835 KOKU.

Dokńczenie, (patrz N r. 1 5 0 ).

M edale w ybite zostaną złote, z k tó rych  je ­
den w artości 25 dukatów , trzy  po 15, trzy  po 
10 dukatów , pod ług  wzoru, ja k i  kom isja rzą­
dow a w yznań i oświecenia, tudzież sp raw  
w ew nętrznych  i policji w spólnie nam  podda­
dzą do zatw ierdzenia. N a koszta w ybicia m e­
dalów i nagrody pieniężne przeznaczam y na 
każde w ystaw ieuielO ,0 0 0 złotych z funduszów  
nadzw yczajnych kom isji rządow ej spraw  we­
w nętrznych, a 6,000 złotych z funduszów ko 
m isji rządowej wyrznań i ośw iecenia publicz­
nego. T ak  m edale ja k  nagrody przysądzone 
będą ostatecznie przez właściwTe kom isje rz ą ­
dowe za zdaniem  spraw y przez biegłych, k tó ­
rych do tego przeznaczą. W ypadek  z ty ch  
w ystaw  m a być ogłoszony przez p ism a publi­
czne.”

W  sk u tk u  tego postanow ienia n astąp iła  w 
m iesiącu w rześniu 1819 r. w salach un iw ersy ­
te tu  pierw sza w ystaw a płodów sz tuk  p ięk ­
nych, to je s t :  z ry su n k ó w  i m alarstw a, z bu­
dow nictw a i rzeźbyT, i w ybito trzy medale. 
D la  stopniow ania odcieniów zalety i n a g ro ­
dy przeznaczała deputacja przysądzająca ówe 
m edale w złocie, albo w srebrze lub  w bron- 
zie, zkąd w yniknęło  9 stopni nagrody. W  
złocie najm niejszy ważył 1-0 czerw, złotych, 
średn i 15, a najw iększy 25 dukatów . N aj­
m niejszy w ystaw iał ze s trony  głów nej p o ­
p iersie  m onarchy, z p raw ej s tro n y  widziane, 
z w ieńcem  lau ro w y m , w o to k u : A le x a n ­
der I . Imp. tot. Iłuss. Rex. Pol. Ze s tro ­
ny  odw rotnej wśród wieńca laurow ego napis: 
solerti (zręcznem u). Ś redn i w yobrażał to sa­
mo co poprzedni, ze s tro n y  głów nej rznięcia 
M eynerta, a z drugiej s trony  kolum nę kane- 
lo w an ą , obok niej torso, cyrk iel, d łu to  i t. <1. 
z napisem  w otoku: A rtium  ineremento (dla 
wzrostu sztuk p ięknych). Trzeci najw iększy 
na stronie głów nej w ystaw ia toż co poprzedni, 
rydca m edaljera Ś z tu k h a rta  z napisem : Ale­
xander I  totius Russiae Imperator, rex Polo- 
niae. N a odwrotnej trzy  figury w yobrażające 
m alarstw o, rzeźbę i budow nictw o z właściwe- 
m i godłam i, w  otoku ingenio et arii (sztuce 
połączonej z talen tem ). N a kraw ędzi X . 
S z tu k hart, im ię m edaljera. N ajw iększy w śre ­
dnicy 2 cale 2 linie, średni 1 cal 8 linij, a naj­
m niejszy 1 cal 5 linij.

R óżniejsze cztery jeszcze w ystaw y płodów 
sztuk p ięknych  odbyły s ię , d ruga począwszy" 
od duia  3 w rześnia 1821 roku , trzecia 15 
w rześnia 1823 roku, czw arta dnia 8 paździer­
n ika 1825 roku, p ią ta  i o sta tn ia  24 m aja 1828 
roku.

P ierw sza  w ystaw a płodów rękodzielni- 
czychi przem ysłu krajow ego nastąp iła  dopiero 
w r. 1821, gdzie tro jak ie  także m edale rozda­
w ano w złocie i srebrze, a w bronzie ża­
dnych, lecz średni i najm niejszy były też sa ­
me, k tó re  rozdaw ano za p łody  sztuk  pięknych 
z nap isem : Artium ineremento, tudz ież : solerti-, 
najw iększy zaś oddzielny i z po lsk im  n ap i­
sem. Ze strony  głów nej w ystaw ia ten medal 
popiersie z praw ej strony widziane, z lau rem  
n ag ło w ie , w oto k u : Alex. I  Cesarz i Nam. W. 
hosji, Król Polski, pod popiersiem  im ie rzeź­
biarza M eynert. Na stronie odw rotnej nie­
w iasta  z koroną na głowie, siedząca, z lewej 
strony  widziana, lew ą ręk ą  oparta  na  tarczy 
z orłem  polskim , trzym a róg  obfitości, p raw ą 
w skazuje  n a  budow lę fabryczną w głębi (nad 
k tó rą  wschodzi słońce i przed n ią  leżące paki 
z tow aram i, snopki żelaza, an k ra , postaw y 
sukna, kobierce i t. d.), w otoku u góry na 
k a r te lu sz u : Wzrostowi rękodzieł. N a kraw ędzi 
odcinka lite ra  B . początkowa, im ię m edaljera 
B aerend ta , w odcinku rok 1821; w średnicy  
22 linje.

N a tę  pierw szą z r . 1821 w ystaw ę wyrobów 
przem ysłow ych,kazała kom isja rządow a sp raw  
w ew nętrznych wybić 7 złotych i 70 sreb r­
nych  medali. W  szczególności zaś złotych 
jed en  w ielki z napisem  : Wzrostowi rękodzieł, 
trzy  śred n ie : artium ineremento i trzy  m ałe z 
n ap isem : solerti. S reb rnych  zaś 20 w ielkich, 
20 średnich i 30 m ałych. Lecz ledwo połow a 
ich rozdaną została.

Postanow ien ie  N am iestn ika z dn ia  2 kw ie­
tn ia  1822 r. opiewa, iż na przełożenie kom i­
sji rządow ej spraw  w ew nętrznych dla zachę­
cenia przem ysłu krajow ego w dopełnieniu 
woli Cesarza dozwolone je s t tym , k tó rzy  od 
kom isji rządow ej spraw  w ew nętrznych  m e­

dale złote lub srebrne  otrzym ują, nosić je  za­
wieszone na wstążce zielonej morowej na  su ­
kn i zew nętrznej po lew’ej stronie.

G dy postrzeżono iż m edal średni z napisem  
artium ineremento, zwłaszcza ze względu godeł 
na nim  znajdujących s ię , n iestosow nym  by ł 
dla rękodzielników  i fabrykantów , kazała k o ­
m isja rządow a spraw  w ew nętrznych  do po­
piersia  czyli s trony  głów ucj średniego m eda­
lu w ybić odm ienną stronę  o d w ro tn ą , wśród 
w ieńca laurow ego w ystaw ującą nap is: meren- 
ti (zasługującem u lub zasłużonem u), w śre­
dnicy 20 linij. J  takow y na  drugiej ju ż  w y­
staw ie roku  1823 rozdaw ano, najmniejszy" zaś 
m edal z n ap isem : solerti, pozostał ten  sam  co 
i za płody sztuk pięknych. N a trzeciej w y ­
staw ie płodów  przem ysłow ych w r. 1825 od­
bytej, pozostały się też m edale, ty lk o  że do 
w ielkiego strona  odw rotna z napisem  : wzro­
stowi rękodzieł, dorobiona, iń n a  przez m edalje­
ra  M eynerta, ktorego też im ię na krawędzi od­
cinkowej umieszczone, z terniż godłam i i ty l­
ko odm ienna nieco w rysunku . Na tym  stę- 
p lu  ro k  pierwszej w ystaw y 1821 opuszczony, 
a odcinek  próżny, na k tórym  w yrzynać  m ia­
no na  sam ym  już  m edalu od ręk i rok  w y s ta ­
wy,co jed n ak  dopiero w r,1828nastąpiło .C z w ar­
ta  zaś w ystaw a z roku  1827 przeniesiona na 
rok  1828 i w tenczas pomieszczono ju ż  na 
w szyskich trzech m edalach popiersie C esarza 
M ikołaja. N ajw iększy w ystaw ia popiersie z 
prawTej s tro n y  rzeźby M eynerta  m edaljera i 
n ap is : M ikołaj 1 cesarz wszech R osji król P ol­
ski; strona odw rotna ja k  powyżej opisano z 
godłem  : wzrostowi rękodzieł. Ś redn i m a w o- 
koło pop iersia  (pod k tó rem  im ię m edaljera 
H óck) napis: Nicolaus I  Im perator totius R u s ­
siae, rex Poloniae, a s trona  odw rotna z w y ra ­
zem : merenti. N ajm niejszy z n ap isem : soler­
ti, m a na stronie głów nej w około popiersia, 
rzeźby M eynerta, nap is : Nicolaus 1 Imp. tot. 
Russ, rex Poloniae.

P ią te j w ystaw y , k tó ra  w r. 1831 odbyć się 
m iała, nie było, i żadne odtąd rozdaw anie m e­
dalów pow yższych nie m iało miejsca.

Aby" nagrodzić, albo raczej zaszczycić ja -  
w nem  św iadectw em  osoby" w szlachetnym  za­
pale pośw ięcające się dla ocalenia życia, bądź 
tonących, bądź p łom ieniam i w śród pogorzeli 
otoczonych, bądź w innym  przypadku  zagro­
żonych u tra tą  życia, ustanow iony w r. 1824 
m edal w ystaw ia zjednej s trouy  mocno w ypu­
k łe popiersie C esarza z napisem  : Alexander 1 
Cesarz Sa. W. Ros. król Polski, a następnie Ce­
sarza M ikołaja z napisem  M ikołaj 1 Cesarz Sa. 
W. Ros. król Polski, z drugiej s trony  nap is: 
za uratowanie ginących, w średnicy 14 linij. 
M edal takow y złoty noszony je s t  przez osoby 
nim  obdarzone na  lew ym  boku na wstążeczce 
o rderu  św. S tan isław a.

W ie lk i książę K o n stan ty  dał powód C esa­
rzowi A le x a n d ra wi do zaprowradzenia tego 
m edalu w r. 1824; przedstaw ił on m onarsze 
ao  nagrody dw óch w eteranów , k tó rzy  z na­
rażeniem  się w łusnem  uratow ali życie to n ą ­
cym; dobrotliw y Cesarz przeznaczyw szy im  
po 50 dukatów , zapy tał się oraz, czyliby nie 
było przyzw oitą zaprow adzić w k ró lestw ie na 
wzór innych k ra jów  m edal honorow y d la  n a ­
grodzenia tego rodzaju zasługi. Z aw iązała  
się z tego pow odu korespondencja  z dy rekcją  
m ennicy k ró lestw a, gdzie poczęto od zasią- 
gnieuia wiadomości o m edalach nagrodow ych 
w cesarstw ie  rosyjskiem  od r. 1801 is tn ie ją ­
cych. Nim jed n ak  przedstaw iono m onarsze 
w ygotow any w W arszaw ie ry su n k o w y  p ro ­
jek t, on sam już zniecierpliw iony przew łoką, 
kazał w yrżnąć stem pel i wybić ten  m edal w 
P e te rsb u rg u . I  ztąd je s t  objaśnienie, że ten 
medal ty lk o  rżn ięty  i w ybijany  by ł w m en­
nicy petersburgsk iej, poprzedn ich  zaś w szy­
stk ich  od Nr. 76 — 87 i stęp ie  rżnięte i w ybi­
cie odbyw ało się w m ennicy  w arszaw skiej.

Odezwą d. P e te rsb u rg  3 (15) k w ie tn ia  i833  
roku  zaw iadom ił m in is te r sekre tarz  stanu  J O . 
k s ię g a  uam iestn ika w królestw ie, iż wolą je s t 
cesarza, abyT napis p o lsk i: za uratowanie g iną­
cych, zastąp ionym  był podobnym  napisem  w 
ję z y k u  rosy jsk im , i że żadne inne  w tym  m e­
dalu  zm iany nastąp ić  nie m ają. Jak o ż  od o- 
wego czasu rozdają się m edale tego rodzaju z 
napisem  rosyjskim .

Chcąc i płeć słabszą z pow ołania swojego 
do skrom nego w zaciszu dom owem  działania 
przeznaczoną zagrzać bodźcem sław y, k om i­
sja rządow a w yznań i oświecenia publiczuego, 
postanow ieniem  sw ojem  z dnia 23 listopada 
1826 roku  wznoszącem  in s ty tu t w ychow ania, 
płci żeńskiej, w miejscu dotychczasowej szko­
ły  guw ernan tek  zaprow adzony, przeznaczyła 
dla uczennic k lasy  najwyższej, bogobojnością, 
obyczajam i i postępkam i w naukach  celują­
cym , przy  corocznych ogsaininach na nagrodę 
dzieło użyteczne z m edalem  srebrnym  w o- 
k ład k ę  jego w praw ionym . N a stron ie  g łó ­
w nej tego medalu był sam  napis u góry w o- 
to k u : Instytu t rządowy, na środku  we dw u 
w ierszach : wychowania p łci żeńskiej, poniżej 
we dw u w ierszach: 182Ć roku d. I Maja, jak o  
data  m ająca przypom inać założenie szkoły gu- 
w ernautek , k tó ra  po o trzym aniu  po półto ra  
roku  przyzw oitego rozw inięcia, zam ieniła się 
w in s ty tu t rządow y w ychow ania p łci żeń­
skiej; strona  odw rotna w ystaw ia wśród w ień­
ca z palm  i lau ru  napis wr trzech wierszach: 
Postępuj tak dalej, w średnicy  praw ie  18 linij. 
In s ty tu t ten  sk łada się z dwóch oddziałów z 
k tó ry c h  każdy obejm uje trzy  k lasy . W  od­
dziale drugim  czyli w trzech k lasach  wyż­
szych, prócz w ykładanych  n auk  dla płci żeń­
skiej stosow nych, uczennice sposobią się na 
nauczycielki pod k ierunk iem  sw oich profeso­
rów, tru d n ią  się p rak tyczn ie  udzielaniem  na­
uk i uczennicom oddziału niżśzego. P o  udo­
w odnieniu należytego usposobienia, otrzym u­
ją  od w ładzy nad is tru k c ją  publiczną czuwa­
jącej p a te n t nauczycielki. In s ty tu t  ten  uznał 
w ciągu óśm iu la t bytu swego za usposobione 
d la k ra ju  88 guw ernan tek  i n a u c z y c i e l e k ,  
k tó re  bądź w dom ach pryw atnych, bądź w 
pensjach i szkołach wyższych pełnią obowią­
zki; dziewięć z pom iędzy nich w kraju  sam e 
już  są ochm istrzyniam i szkół żeńskich. 
Oprócz tego in s ty tu t ten  uzupełnił w ychow a­
nie 48 uczennic, k tó re  nie kosztem  rządo­
wym  lecz rodziców utrzym yw ane, n ie  przy­
ję ły  żadnych obowiązków", lecz w róciły  do 
domów rodzicielskich. W  roku 1827 m iał ten  
in s ty tu t podług swego urządzenia dziesięć ty l­
ko uczennic kształcących się kosztem  rządu, 
stopniow o pow iększała się liczba ta k  d.Je o,



że w m aju 1835 ro k u  m iał in s ty tu t 32 s ty ­
p en d y stek  i 35 pensjonarek , u trzym yw anych  
kosztem  rodziców  lub k rew nych .

P o  zgonie cesarza A leksandra  w ybito m e­
dal pogrzebow y z napisem  : D o b ro czyń cą  sw o ­
jego o p ła k u ją c a  P o lska . R ozkazem  dzienny m 
w. księcia K onstan tego  pod dn. 7 (19) stycz­
n ia  1826 r. objawiono wolę C esarza M ikołaja, 
ażeby w szw adronie i kom pan ji cesarskiej pół- 
ków  strzelców  konnych  i grenadjerów  gw ar- 
dji w ojska polskiego, w ojskow i w szystk ich  
stopn i nosili na szlifach i na ram nikach  u m un­
durów  cyfrę cesarza A le x a n d ra  1 , dopóki je ­
den z pom iędzy zap isanych  w rodow odach do 
dnia  19 listopada (1 grudn ia) 1825 ro k u  w  tej 
kom panji i szw adronie pozostanie. C yfra  ta 
bronzow a pó łto ra  cala w ysokości, u dołu p o ­
łączona liczbą jed n o stk ą , otoczona w ieńcem  z 
p raw ej s tro n y  laurow ym , z lew ej dębow ym , u 
góry m iała koronę cesarską. W  dalszem  
rozw inięciu  w oli C esarza, ogłosił w. ks. K on­
s ta n ty  naczelny wódz w ojska polskiego ode­
zwą z dnia 1 (13) w rześnia 182< r., aby ofi­
cerow ie, podoficerowie i żołnierze, k tó rzy  w 
p u łk ach  wvżej w zm iankow anych w dniu  
19 listopada' (1 grudnia) 1825 roku  w szw a­
dronie i kom pan ji cesarskiej zostaw ali, a k tó ­
rzy  ze służby w ojskow ej uw oln ionym i byli, 
nosili na  lew ej stron ie  p iersi pow yższą cyfrę. 
^ C e s a r z  M ikołaj chcąc nagrodzić d ługoletn ią 
i n ieskazite lną  służbę w ojskow ą i cyw ilną (w  
w ojsku  od służby podporucznika począwszy), 
ustanow ił dek re tem  z d n ia J j_ (2 £ ) jm g a J ^ 2 9

r. znak  honorow y, sk ładający się ze sprzącz­
ki złotej czw orograniastej, na niej w ieniec z 
liści dębow ych zło ty  także, w pośrodku k tó ­
rego um ieszczona liczbą rzym ską ilość la t 
służby od 15 począwszy, po 5 pow iększająca 
s i ę , a za te m : X V  lub X X , X X V , X X X  i t. d.

Z nak  ten  honorow y noszony przy dziurce 
guzika od sukui, naw leczony na  w stążkę or- 
defii wojskowego dla w ojskow ych, a na  w stą ­
żkę o rderu  św. S tan is ław a dla urzędników  
cyw ilnych. Do tego znaku honorow ego w a­
żny je s t  p rzyw iązany  przyw ilej, iż po zejściu 
osoby ozdobionej takow ym  za la t 15 służby, 
pozostała w dow a lub dzieci, o trzym ują każde 
w sto sunku  p rzepisanym  co do pensji em ery- j 
talnej sum ę w yrów nyw ającą  trzechm iesięcz- 
nej płacy przez zm arłego pobieranej. Jeżeli 
tenże ozdobiony by ł znakiem  honorow ym  za 
20 la t  służby, pozostała  wdow a lub  dzieci o- 
trzy inu ją  sum ę w yrów nyw ającą sześciom ie­
sięcznej p łacy  zm arłego. S um a ta  pow iększa 
się dodatkiem  trzechm iesięcznej płacy, ta k o ­
we sum y m ają  być w ypłacane niezw łocznie 
przez skarb  publiczny, bez w zględu na pensje, 
do k tó ry ch  w dow y m iałyby  praw o. N ad­
to k aw aler o rderu  św. S tan is ław a  w służbie 
cyw ilnej lub w ojskow ej, k tó ry b y  o trzym ał 
znak  honorow y 25 la t n ieskazite lnej służby, 
m a praw o do zm niejszenia liczby la t w ym aga­
nych  do em ery tu ry , a w szczególności la t 2ch 
dla kaw alerów  pierw szej i drugiej k lasy , a do 
ro k u  dla kaw alerów  trzeciej i czw artej k lasy . 

W cd łu g  postanow ienia z dnia 9 (21) kw ie^

tn ia  1834 r. znak  honorow y n ieskazitelnej 
służby na przyszłość dla urzędników  cyw il­
nych  k ró lestw a w ydany będzie na  wstędze 
orderu św. W łodzim ierza.

P om ijam  złote łańćuchy zaw ieszone na szyi 
przez dziekanów  i rek to rów  w arszaw skiego 
U niw ersy te tu , tudzież palm y złote i z wieńcA 
'm i w około noszono na lew ym  boku u sukn i 
przez profesorów  duchow nego s tan u , bądź gi­
m nazjalnych, bądź uniw ersy teckich , gdyż by ­
ły  to raczej znaki stopnia urzędowego, aniże­
li oznaki nagrodow e zaprow adzone w raz z 
m unduram i w r. 1824 dla całej nauczyciel­
skiej h ierarchji.

F. B en tkow ski.

W  dniu w czorajszym , na ta rg ach  odbyw a­
jących  się. w urzędzie konsum cy juym  m iasta  
W arszaw y, p łacono za wiadro okow ity  p róby  
10-cj od rs. 1 k. 83%  do rs. 1 kop. 88 %, za 
garn iec od k. 60 do k. 61% .

TEATRA w WARSZAWIE.

Wielki Teatr.—  Dziś we W torek , d. 7 L ip ­
ca. opera w 4cli ak tach , (a k t 4 ty  w 2ch oddzia­
łach ), T r u b a d u r ,  odśpiewana przez pp. hoeh lcra , 
D owiakowską, Q u a ttr in io w q , D obrskiegó, Millera, 
R yb icką , Fr. K ró likow skiego .

(/<>}}» iSilttJWfl.
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L o i a  łg o  p i ę t r a . .  
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Pó ł- Im perja ły  Rosyjskie .  . .
Dukaty  Holenderskie  nowe w aine.

P a p i e r y .
Obligi S kar .  za  100 rs. (oprócz

kuponu) ..............  *
Listy Zast.  I i i -go  O kresu  aery a 
i  i 2 (op ró cz  kuponu)  za 15 rs.  ,

d it to  S e r j a  I i .  j
Akcje  Głównego T o w arz y s tw a  

Roasyjakiego d róg  żelaznych.  
Obligi współki Żeglugi  Pa row ej  

w Króiu itwio Pols: po rs .  750.  
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Liverpool, 4  Lipca. Dziś sprzedano 5 ,000  ̂ wiedeń . 
w ańtuchów  baw ełny; ceny sta le  się trzym ają.
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O B  W  1 K 8 Z C Z E iN4 A  B Ą D O W E  I A D M  I N I 8 T R A O Y J  N it 1
L i .

U W I A D O M I E N I A

, ro- 
P a ź -

(N .  D. 2984) Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości.

O g ł a s z a  iż n a d e s ła n e  d r o g ą  d y p lo m a ty c z n ą  
a k t a  zejśc ia  38  osób z K ró le s tw a  P o l s k i e g o  
p o c h o d zą c y c h ,  za  g r a n i c ą  z m a r ły c h ,  a  m ia n o -

1. B r o b e k  L u d w i k a  b. Oficera  b .  W o j s k  P o l ­
s k ich  rodem  z W a r s z a w y ,  w  w ie k u  l a t  4 7 ,  d n ia  
13 W r z e ś n ia  1859  r. w  P a r y ż u .

2. B rz o s to w s k ie g o  B a r t ło m ie ja ,  r o d e m z  W a r ­
s z a w y  w w ie ku  la t  4 3 ,  d n i a  28  L i s t o p a d a  1860 
r. w S z p i t a lu  W o jsk o w y m  E l - A r r o u c h  w Afryce.

3. D e f lace l ie re  F r a n c i s z k a ,  ro d e m  z W a r s z a ­
w y  w w ie k u  la t  46, d n i a  5 K w ie tn i a  1860 r. w 
P a r y ż u .  .

4. G e r l ic z a  A d a m a ,  ro d em  z wsi U ę c z a je ,  
w  w ie k u  l a t  2 5 ,  d n i a  24  L u t e g o  1861 r .  w 
mieście  D ’H y e r e s  w d e p a r t a m e n c ie  V a r .

5.  G r a b o w s k ie g o  P i o t r a ,  ro d e m  z W a r s z a w y  
w w i e k u  l a t  49 ,  d n i a  1 G r u d n i a  186 0  r.  w 
m ieśc ie  D ‘A u c h  w  d e p a r t a m e n c i e  Gers .

6.  K ru s z e w s k ie g o  F a b j a n a ,  p o l e r o w n i k a  r o ­
dem  z W a r s z a w y ,  w  w ie k u  l a t  60 ,  d n i a  14 
C z e rw c a  1 8 6 L r .  w P a ry ż u :

7. L e l e w e l  J o a c h i m a ,  ro d em  z W a r s z a w y ,  
w  w ie k u  l a t  76,  d n ia  29  M aja  1861 r.  w 1 a* 
r y ż u .

8.  M a r sz e w s k ie g o  Ł u k a s z a ,  ro d e m  z K aw y ,  
w  w ie k u  l a t  43,  d n i a  11 C z e r w c a  1860 r .  w 
P a r y ż u :

9.  M en es s ie r  Zofi i,  z Ł o s ió w ,  rodem  z W a r ­
szawy, w w ie k u  l a t  81,  d n i a  23  M aja  1861 
r. w  P a r y ż u .

10. R o s ic k ie g o  W ła d y s ł a w a ,  rodem  z W a r ­
sza w y  w w ie k u  la t  29  d n ia  6 M a ja  1860 r .  w' 
P a r y ż u .

11. R ousse l  K a ro l a -E m i l a ,  s n y c e r z a ,  rode m  
z W a r s z a w y ,  w  w ie k u  l a t  30 d n ia  10 C z e r w c a  
1861 r .  w P a r y ż u .

12 T y r j a n  J a n a  C h rz c i c ie la ,  k u p c a ,  rodem 
z p od  W a r s z a w y ,  w w i e k u  la t  43, d n i a  7 C ze r ­
w c a  1861 r. w P a ry ż u .

P r o k u r a to r o w i  K ró lew sk iem u ,  p rz y  T r y b u n a ­
le  C y w i ln y m  w  W arsz a w ie .

13. O g o rk o w s k ie g o  E r a z m a ,  w.ychodcy, 
d e m  z So lc a ,  w w ie k u  l a t  39 ,  d n i a  23 
d z i e r n i k a  1859 r. w P a r y ż u .

P r o k u r a t o r o w i  K ró le w s k ie m u ,  p rz y  T r y b u ­
n a le  C y w i ln y m  w R a d o m iu .

14. K s i ę ż n y  S a p ie ż y n y  A n n y  z Z a m o js k ic h ,  
r o d e m  z Zam ośc ia ,  w w ie k u  la t  86 ,  d u i a  26, 
L i s t o p a d a  1859 r .  w P a r y ż u .

15.  W i tk o s o sk ie g o  H i la re g o ,  ro d e m  z L u b l i ­
n a ,  w w i e k u  l a t  3 5 ,  d n ia  17 K w i e t n i a  1860 r. 
w łP a r y ż u .

P r o k u r a to r o w i  K r ó le w s k i e m u  p r z y  T r y b u n a  
le C y w i ln y m  w  L u b l in i e .

16 . K o r n a k a  M o łzy ,  m a r y n a r z a ,  rodem z 
A u g u s t o w a ,  w w ie k u  l a t  38 ,  d n i a  8 S ty c z n ia  
1861 r. w  mieście  T u l o n ie .

P r o k u r a t o r o w i  K r ó l e w s k i e m u  p rzy  T r y b u n a -  
lfe C y w i ln y m  w  S u w a ł k a c h .

17 . B a u m g a r t e n a  D a w id a ,  c z a p n ik a ,  w wie* 
k u  la t  42, d n i a  17 M a j a  1859 r. w P a ry ż u ,

18. B ie l ik o w ic z a  F r a n c i s z k a ,  A d w o k a t a ,  
w w i e k u  l a t  58 ,  d n i a  1 L u t e g o  1 86 1  r .  w P a ­
ry ż u .  .

1 9. B i e l i ń s k i e g o  J a n a ,  w  w iek u  l a t  62, d n ia  
11 L i p c a  1859 r. w  P a r y ż u .

20.  B o r o w e g o  K o n s t a n t e g o ,  b.  O f ice ra  b .  
W o jsk  P o ls k ic h ,  w  w i e k u  l a t  72, d n ia  20 G r u ­
d n ia  1860 r .  w m ieśc ie  C h a n t i l l y  w d e p a r t a ­
m enc ie  O i s e ,

21 .  B u c k o s k ie g o  S zym ona ,  w y ro b n ik a ,  w 
w ie k u  la t  46,  d n i a  15 W r z e ś n i a  1860 r.  w m ie ­
ście M u s ta p h a  w  A lg ie rze .

22. C h ąd z y ń s k ie g o  J ó z e f a - K a z im ie r z a ,  w y ­
r o b n i k a ,  w w ie k u  l a t  58, d n i a  4 L ipca  1861 r.

w m ieśc ie  G en t i l ly  w d ep a r ta m en c ie  Seine,
2 3 .  Ć w ik l iń s k ieg o  J a n a ,  k r a w c a ,  w w ie k u  

l a t  48, d n ia  6 L u t e g o  1861 r .  w N e i l ly  po d  
l Ja ry ż e m .

24 .  D a n i e l c z a k a  D a n ie l a ,  w w ie k u  la t  45, 
d n i a  8 Stycznia 1861 r .  w  mieście  P e r y g u e u x  
w  d e p a r t a m e n c i e  D o rd o g n e .

25. H a a c k a  A n to n ie g o ,  b.  w o js k o w e g o ,  w 
w i e k u  l a t  72,  d n ia  29 S ie rp n ia  1860 r .  w  m ie ­
ście  K o lm a z  w d e p a r ta m e n a ie  H a u t - R h in .

26. J a s k a  S a m u e la ,  ż o łn ie rz a ,  w  w ie k u  
77 d n i a  5 S ty c z n ia  1861 r. w P a r y ż u .

27.  K a r w o w s k i e g o  F r a n c i s z k a ,  A p tek a rza ,  
w w ie k u  l a t  47,  d n i a  11 M a r c a  1861 r .  w P a -  
ryżu .

28 .  K iz ie lo w s k ie g o  F e l ik s a ,  w y ro b n ik a ,  w  
w ie k u  l a t  52,  d n i a  15 L i p c a  1860 r.  w mieście  
B o r d e a u x  w  d e p a r t a m e n c ie  G i ro n d e .

29. L o u q u i a n e  M i k o ł a j a ,  w ie k u  la t  72, d n ia  
30  M a r c a  1861 r .  w  m ie śc ie  B e a u v a i s  w depar -  
t a m e n c ie  Oise.

3 0 .  M a tz a n a  F r y d e r y k a ,  o g ro d n ik a ,  w w ieku  
l a t  44,  d n i a  26  G r u d n ia  1860 r. vv S zp i ta lu  
W o j s k o w y m  w B a tu a  w Afryce .

31 .  M ic h a ło w s k ie g o  K az im ie rza ,  w y ro b n ik a ,  
w w ie k u  l a t  53, d n ia  26  L u t e g o  1861 r .  w  P a -

^ 3 2 .  P r i y a l s k o w s k i e g o  J u l j a n a ,  w y r o b n ik a ,  
w w ieku  l a t  78, d n i a  14 K w ie tn ia  1861 r. w 
mieńcie Gien  w d e p a r t a m e n c i e  Loire t .

33.  P u r z y c k ie g o  K s a w e r e g o ,  t o k a r z a ,  w 
w ie k u  l a t  55,  d n ia  9 M a r c a  1859  r, w mieście 
B a t ig n o l l e s - M o n e e a u x  w  d e p a r t a m e n c ie  Se ine .

3 4 . B e n a rd  H e le n y  z J a k u b ó w  k u p c o w e j ,  w 
w ie k u  l a t  75,  d n i a  13 M a r c a  1861 r. w Pa-

* 3 5 .  S z o tu c h y  W in c e n te g o ,  w w ieku  la t  69, 
d n i a  4 S ty c z n ia  1861 r. w mieście  G o u r d o n  
w  d e p a r t a m e n c ie  L o t .

36 .  T a n h u m a  P iu sa ,  k u p c a ,  w w ieku  l a t  78, 
d n ia  17 M aja  1860 r. w P a ry ż u .

37.  W iik ie w icza  Z y g m u n ta ,  l a k i e r n ik a ,  w

w ieku  la t  55, d n ia  6 S t  y c z n ia  1860 r .  w P a ­
ry ż u .

38 . Zubel  J a k ó b a ,  k r a m a r z a ,  w w ie k u  l a t  
76, d n i a  1 P a ź d z i e r n ik a  1859 r .  w m ie ś c i e  
L y o n  w d e p a r ta m e n c ie  R hene .

A r c h iv u m  g łó w n e m u  K ró le s tw a ,  do  z a c h o w a ­
n i a  i s t ro n  i n t e r e s o w a n y c h  u ż y tk u ,  je d n o e ze ś h ic  
p rz e s ła n e  z o s ta ły .

W a r s z a w a  d.  22  M aja  (3 C z e rw c a )  1863 r. 
z u p o w .D y r e k t o r  K a n c e la r j i ,  w z. J .  C ie s ie lsk i ,

(N. D .  3036)
K a n ce la r ja  R ady  A d m in i s t r a c y jn e j  K ró le s tw a  

P o ls k ie g o ,  w z y w a  n iże j  w y m ie n io n e 'o s o b y ,  ab y  
z g łosi l i  się  do  n ie j  po  o db ió r  re zo luc j i  n a  z a ­
n ies ione  p rz e z  n ie  p r o ś b y  w y g o to w a n y c h ,  a  z 
p o w o d u  n ie  w s k a z a n ia  przez  p o d a ją c y c h  m ie j ­
sca  z a m ie s z k an ia  nie  d o rę c zo n y c h ,

B u c h a r o w ic z  J ó z e f a ,  B ia n ch i  C aro lo ,  B ie l ick i  
J o ze f ,  L o ś ,  B ie la je w a  Anisa ,  B a r to s i e w ic z  L u ­
d w ik a ,  B a ł h u z a c k i  E z ro ,  C z e rw ia k o w s k i  J ó ­
zef , D ehnel  K a r o l ,  D o m b ro w s k i  M ateusz ,  D r o ­
ż y ń s k a  M o s z k o w a ,  F r a n k o w s k i  S t a n i s ł a w ,  G ł o ­
w a c k a  D o r o ta ,  G o łe m b ie w sk i  W a w r z y n ie c ,  
G o ld e n v in g  M. A . ,  G ra b s k i  Jó ze f ,  G o ld -  
f ryd  D a w id ,  H e rz en sz te jn  Józef ,  H e jb o w icz  Kia* 
ra ,  H e r c e n b e r g  H e u a ,  J a n u s z e w s k a  Murjanmi,  
J a g e l s k a  P a n k r a c j a ,  K o ła k o w s k i  I g n a c y ,  K o n ­
d ra c k i  T o m as z ,  K a rp  i l e r s z ,  K a m iu e r  L ,  K o t ­
ko w sk i  B ogum ił ,  L i tzk i J a n ,  L o g i  B e r n a r d  L u ­
kas ie w ic z  J o a n n a ,  M a c h n ic k i  J a n ,  M a z u r  M ate ­
usz ,  M az u rk ie w ic z  Teofi l,  Miłosz  S a b i n a ,  M a ­
ro n ,  O s t ro w s k a  E w a ,  O le k s iń s k i  T e o d o r ,  P u ­
cha lsk i  R o m a n ,  P io t r o w s k i  L e o n ,  P i t iń ś k i  M i­
ch a ł ,  P i l i t o w s k a  W a l e r ja ,  R o m a n  A p o l in a r y ,  
R c w o l i ó s k a  2d o  v o to  R a t t a z  L u d w i k a ,  K u c iń ­
ski  F i l ip ,  Roupanowski J ó z e f ,  S i lberzw eig  D a ­
n ie l  S ie k ie ra  K a ro l ,  S z e r m a n  M a u r y c y ,  S z re te r  
H e n r y k ,  S ze roszew sk i  L e jb ,  Ś l iw iń s k i  A n to n i ,  
S k r z y n e c k i  F e r d y n a n d ,  S z c z e p a ń s k a  T e o d o r a ,  
S z y d l ik  W i n c e n t y ,  Śufezyńsfca  F r a n c i s z k a ,  
T r a p s z o  T o m a s z ,  T r u s z k o w s k i  J ó ze f ,  T r z c iń s k a  
F r a n c i s z k a ,  U g e r  C h a n o ,  W ehae  J u l i a n ,  W r ó ­
b e l  J ó z e f ,  W ojno  L u d w i k ,  W n u k ie w i c z  L u ­
d w ik ,  Ż o c h o w s k i  I g n a c y ,  Z a lew sk i  P a n k r a c y ,  
Z a le w sk i  P .  A .

O B W IE S Z C Z E N IA  S PA D K O W E .

( N . D .  1591)  lie jen tK a n ce la r ji Z iein ia iiskiej 
UuOernii Llockiej.

W ia d o m o  czy n i  że  po  n a s tą p io n e j  śmie rci:
1. A l f r e d a  K a l j x t a  B a r t l a  w ła śc ic ie la  d ó b r  

N a d ró ż  z L ip n o w s k ie g o .
2 .  A n n y  D u tć w  współwierzyc ie lce  s u m y  rs .  

950  n a  d o m u  Nr.  50 w m ieśc ie  P ł o c k u .
3 . T e le s fo ra  D z iedz ick iego  w łaśc ic ie la  d ó b r  P a ­

w ło w o  z p rzy le g ło śc ia m i  z P r za s n y s k ie g o .
T o c z ą  się p o s t ę p o w a n i a  s p a d k o w e ,  d o  z am -  

ffnięcia  k tó r y c h  t e rm in  o s t a t e c z n y  n a  dz ień  1 
(1 3 )  P a ź d z i e r n ik a  1863 r. w y z n a c z o n y m  z o s t a ­
je ,  w k tó r y m  to  te rm in ie  i n te re s o w a n i  z prawa* 
mi s w e m i  co do  N r .  1 w K auce la r j i  p o d p is a n e ­
go  R e jen ta  zaś  co do  N r  2 i 3 w K ance la r j i  
R e j e n t a  J a n c z e w s k ie g o  zg łos ić  się w in n i .

P ł o c k  d n ia  19 (31 )  M ar ca  1863 r. 
S ta n i s ła w  T y r c h o w s k i .

tu te jsze j  na  przeciąg  czasu od  dnia  19 W rze-  
ŚDia (1 Październ ika)  1863 r. do dnia  19 W r z e ­
śnia  (1 Październ ika)  1864 r. czyli przez rok j e ­
den,  w sali posiedzeń R zą d u  Gubern ia lnego przez 
opieczętowane deklaracje odbywać się będzie in 
minus  l icy tacja  od ceDy no rm alne j  kop 5, w y r a ­
źnie kopie jek  pięć za  j e d n ą  porc ję  dziennej żywno­
ści  d l a  więzienia Lubelsk iego i Janow sk iego  w d. 
15 (2 7 )  L i p c a  186 3 - r . ,  zaś  dla  więzienia S ie d le ­
ckiego i Bialskiego w d. 16 (2 8 )  L ipca  r.  b.

Deklarac je  przy jm ow ane  będą  dó godziny 12 
w południe i te  przez  in te resentów osobiście z g ł a ­
sza jących  się na  ręce Nacze ln ika  Kancelarji  s k ł a ­
d a n e  być  winny* poczem zaraz  n a s tą p i  rozpieczę- 
tow anie  tychże.

U b ie g a j ąc y  się ó te  dos tawy nie wyłącza jąc  t e ­
gorocznych entreprenerów, złożyć b ę d ą  obowiąza- 
zan i  na  vadium go tow izną  lub papierami kurs  
w k ra ju  mającemi,  w kasió Gubernialnej Lubel­
skiej lub też Powia towej,  do e n t re p ry z y  dostawy 
żywności dla  więźni w Lublin ie  rs.  900,  w J a n o ­
wie rs. 5 0 0 ,  w Sied lcach  r s . -350, w B ia ły  rs. 400.  
O st rzega  się z arazem ,  że żadne przekazy  fu n d u ­
szów a a  vadium miejsca  mieć nie  m ogą  i ?ę po 
odpieczętowaniu  dekla racji  o fer ty  p rzyję te  nie bę ­
dą. D ek laraó je  m a ją  być podane podług wżoru, 
oddzielnie do każdego więzienia wyraźnie  bez ża­
dnych pomyłek,  poprawek,  podkreś lać  i sk robać  
lakiem zapieczętowane.

W z ó r  do deklaracj i .
W  sku tek  ogłoszenia. Rządu Gubernialnego L u ­

belskiego z d 20 C zerw ca  (2 Lipca)  r .  b. Nr. 
3 7 . 0 7 7 /1 8 .0 1 4 ,  podaję  ninie jszą  dela rację ,  iż obo­
wiązuję  eię wziąść dos taw ę żywności  dla  więzie­
nia  N. (tu  wymiemió więzienie) na rok 1863 4, 
czyli ua p rzeciąg  cząsu od dn ia  19 W rześn ia  (1 
P aździern ika)  1863 r. po koniec miesiąca W r z e ­
śnia  1864 r. za  op ła tą  dziennej porcji po k o p .  N 
wyraźnie  kop. N .  i poddaję  się wszelkim obow iąz ­
kom i zas trzeżeniom w w a runkach  licytacyjnych 
obję tym, a k tóre  mi dobrze są  wiadome, kwity 
k a sy  N. na  złożone w nioj vad ium  rs.  d o łą ­
czam, k tó re  wrazie  n ieu t rz ym an ia  się przy licy­
tacji  sam odbiorę.

Stałe  moje zamieszkanie j e s t  ( tu  wymienić  wy­
raźnie  miejsce zam ieszkan ia )  pisałem w N dnia 
miesiąca roku 1863.

(podpisać  wyraźnie  imie i nazwisko).
Szczegółowe w arunki  dotyczące przedmiotowej 

en trepryzy  p rze jrzane  być m ogą  każdodziennie 
wyjąwszy świąt w godzinach biu rowych w W y ­
dziale W ojskowo Policyjnym R ząd u  Gubemia l-  
nego.

LubJin d. 20 Czerw ca  (2  Lipca) 1863 r. 
p. o. G ube rna to ra  Cywilnego,  

w z. Naczeln ika K ancelar j i ,  Szym ańsk i .

(N .  D .  3034) Magistrat Miasta 
Stołecznego Warszawy.

P oda je  się do wiadomości powszechnej ,  że w 
dniu 15 (27)  L ipca  r .  b. o godzinie  12ej w po łu­
dnie odbędzie  się w  Sali Posiedzeń- M ag is t ra tu  
l icy tacja  in minus przez opieczętowane deklaracje  
Da d o s taw ę  drzew a  opałowego sosnowego w k lo ­
cach  mniej  więcej sztuk  10,00, dla biu r M ag is t ra ­
tu  m ias ta  S to łecznego  W arszaw y  i lokalu pod z a ­
rządem  jego  zos ta jących ,  od ceny w w arunkach  
licytacyjnych wyrażonej.

M ający przeto  zam ia r  u b ie g a n :a się o p o w y ż ­
s zą  entrepryzę,  m ogą  złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręee p. o. P rezyden ta  Mia­
s ta  opieczętowane deklaracje  napisane  podług 
W zoru  niżej zamieszczonego,  a w ty c h  wyraźnie 
literami, bez skrobania  poprawek  i przekreśleń  
wypiszą  za j a k ą  cenę podejm ują  się dos taw ić  j e ­
den kloc drzewa.

N a d to  do d ek la rac j i  d o łączo n y  być winien kwit  
Kasy G łó w D ej  Ekonomicznej na  złożone vadium 
w ilości rs. 270  i na koszta  ogłoszenia  rs. 10, 
k tó re  n ie u t rzym ującem u  się przy licytacji n a ty c h ­
m ia st zwrócone bę dą ,  deklaracje  zaś takie  do 
k tó rych  vadium nie będzie złożone i kwit  do 
nich dołączony  nie  zostanie  przy ję te  nie  będą.  
Inne  warunki  dotyczące w mowie będącej l i c y t a ­
cji są  do p rze jrzenia  każdodziennie  w Wydziale 
Adm in is tracy jnym  wyjąwszy dni świątecznych.  

W zór  do deklaracj i .
W  sku tku  ogłoszenia  z dnia  podaję niniejszą 

deklarację ,  iż podejmuje  się dostawy drzewa opa ­
łowego sosnowego w klocach podług wymiarów 
w wartiokach wskazanych dla  ihó r  M ag is t ra tu  
i lokali pod Z a rządem  jego zosta jących ,  r a c h u ­
jąc  za jeden  kloc po rubli s rebrem (wyj isać w y ­
raźnie  l i te ram i)  poddając  się wszelkim o bow iąz ­
kom i zas trzeżeniom w warunkach licy tacyjnych 
objętym, kw i t  na z łożone w Kasie Ekonom icznej 
vad ium  w ilości rs. 270. i na  koszta  ogło>zenia rs. 
10 sk ładam .  Stałe moje zam ieszkanie  j e s t  w N.  
pisałem dnia  mca 1863 r.

(podpisaćTmię  i nazwisko).

O )

(N . D.  3037)  F isarzSądu  Fokoju 
Okręgu Kowalskiego.

Po śm ierc i  J a n n c i e f a  A r o n a  B er n s te in  w ł a ­
ś c ic ie la  n ie ru c h o m o ś c i  w mieście l z b ieg  p u d  N. 
85  po łożone j ,  o tw o rz y ł  się  s p a d e k  do u r e g u l o ­
w a n i a  k tó re g o  w y z n ac z am  t e r m in  n a  dz ie ń  29  
G r u d n i a  1863 r. (10  S ty c z n ia )  1864 r. g o d z in ę  
10  z r a n a  pod  p re k lu z j ą .  .

K o w a l  d u i a  21 C z e rw c a  (3 L ipca )  1863 r.
L u b o w id z k i .

l a t

O b u d w o m  d.  23  S tyczn ia ,  (4 L u te g o )  1863 r.
W niesiono t!o ks ięgi  wieczystej powyż za ję ­

te j  nieruchomości w W arszaw ie  d. 25  S t y c z ­
n i a  ( 6  L u teg o )  1863 r. a  w dn iu  dzis iejszym do 
księgi  zaa resz tow ać  w Kancela r ji  T r y b u n a łu  t u ­
te jszego na ten  cel  u t r z y m y w a n e j  w p is an e m  zo­
s ta ło .

P ie rw s z a  pub l ika c ja  zb io ru  obja śnień  i w a r u n ­
ków  sprzedaży  odbędzie  się na  audjencj i j a ­
wnej T r y b u n a łu  C yw ilnego  G ubern i i  W a r ­
szawskiej  w W arszaw ie  w W ydz .  I .  w miej- 
sęu z w y k ły c h  posiedzeń przyr ul icy D ług ie j  pod 
Nr. 549,  o godzinie 10 z ran a  dnia  2 ( 1 4 )  K w ie t ­
n ia  1863 r.

S p rze d ażą  d y ry g o w a ć  będzie  K s a w e ry  K a ­
ra s iń sk i  A d w o k a t  p rz y  Sądz ie  A p e lac y jn y m  
K r ó le s tw a  P o l s k i e g o  k tó re g o  zamieszkanie  j e s t  
wyżej wskazane.

W arszaw a  d. 8 ( 2 0 )  L u t e g o  1863 r.
R a d c a  D w oru  Zgórsk i .

W yw ieszono  na  tablicy' w sali u s tę p o w e j  T r y ­
b u n a łu  Cyw ilnego  Gub. W arsza w sk ie j  w W a r ­
szawie  d. 9 ( 2 1 )  L u teg o  1863 r.

R a d c a  D w o r u ,  Z g ó r sk i :
Następnie  po odbyciu t rzech  publ ikacji zbioru 

ob jaśn ień  i warunków sprzedaży  nie ruchomości 
Nr.  53 w W arszaw ie  położonej, oraz  p rzy g o to ­
wawczego p rzysądzen ia  te jż e  za  sumę r s .  6000 
K arasińsk iem u A dwokatowi na  dzień 13 (2 5 )  
Czerwca r .  b. T r y b u n a ł  Cywilny W yrokiem tejże 
d a ty  zapad łym  oznaczył te rm in  do os ta tecznego 
przysądzenia  rzeczonej nie ruchomości na  dzień 8 
(20)  P aździern ika  r. b godzinę 10 z rana ,  któren 
się odbędzie w miejscu zw ykłych  posiedzeń T r y ­
buna łu  Cywilnego Gubern ii  W arszawskie j w W a r ­
szawie pod Nr. 549 w Wydziale  I. j a k o  w ła śc i ­
wym.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 6000 ,  lub 
2}3 części szacunku tak są  przez biegłych sporzą-
dzid się ln ianą,  wynalezionego.

W arszaw a  d.  1 Lipca  1863 r.
P isa rz  Trybunału ,

R a d c ą  Dworu ,  Zgórsk i.

O B W IE SZ C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E .

(N. 1 ) .  303 8 )  Sąd Pokoju Okręgu 
Kowalskiego.

Z  powodu żądanej pie rw ia stkowej regulacji hy-  
poteki,  domu drewnianego wraz z zabudowaniami i 
p lacem  n a  k tó rym  te z abudow an ia  s to ją  w m ie ­
ście Kowalu ,  O k ręg u  K ow alsk im ,  Gubern i i  W a r ­
szawskiej p rzy  ulicy T oruńsk ie j  pod N r .  poi. 94 
położonego.

Z aw iadam ia  s t rony  in teresowane, że te rm in  do 
regulacji  powyżej w yrażonej  nieruchomości  n a ­
stąpi w Sądzie  tu te jszym  w dniu 28 W rześnia  
( l i r  Październ ika)  1863 r.

W zyw a  ich przeto, ażeby  w t y m  terminie  oso­
biście lub przez pe łnomocników umocowanych 
zgłosili się, żądania  swe i wnioski do pro to ­
kółu  regulacji  podali i z aopa trzy l i  się w dokum en­
tu  ich udowadnia jące .

O st rzega  ich zarazem ,  iż n iezgłaszający  się 
w te rmin ie  powyższym ulegną  skutkom prekluzji  
w myśl a r t .  154 i 160 p raw a  o hypotekach z r o ­
ku  1818.

Ogłoszenie decyzj i  j a k a  wskutek ak tu  regulacji  
w ydaną  zostanie ,  n a s tą p i  "  dniu 30 Września 
(12 Październ ika)  1863 r. na  posiedzeniu  Sądu 
tute jszego i od tegoż dn ia ,  odwołanie się od niej 
up ływ ać zacznie.

Kowal d. 20  Czerwca (2 L ipca )  1863 r.

za  podsędka ,
Lubowidzki,  Pisarz  Sądu.

licihue i snnun publiczm
(N. D,  3040) Rząd G u b e r n ia h i j )  

Lubelski.
PoiU je  do powszechnej wiadomości , iż oa  e n ­

t r e p r y z ę  dos taw y żywności  dla  więźni Gubern ii

(N.  U.  2909)  Rząd Gubernialny
Lubelski

P o d a je  do p o w szec h n e j  w ia dom ośc i ,  że  z po 
w o d a  u iedo jścia  do: s k u t k u  w p ie ryrśzych  t rzech  
t e rm in a c h  o d b y w a ć  się  b ędzie  w c zw a r ty m  te r ­
minie  n a  d n i u  9 ( 2 1 )  L i p c a  r. b. w Sa l i  posie  
d zeń  R z ą d u  G u b e r n i a ln e g o  L u b e l s k i e g o  przez  
o p ie c zę to w a n e  d e k la ra c ję  in  m inus  li cy tac ja  
n a  e n t r e p r y z ę  d o s t a w y  lnu  n iecze sauego  do  
f a b ry k  w ięz .e u u y ch  G u b e rn i i  L u b e l s k i e j  przez  
ro k  1863j4  p o cz y n a ją c  o d  d n ia  1 L i p c a  r.
<to tegoż  d n i a  ro k u  1863J4  m ian o w ic ie :  • -

D o  w ięz ien ia  L u b e l s k i e g o  lnu  p u d ó w  30.
Do d o m u  b a d a ń  w B ia ły  ln u  p u d ó w  15.
l )o  d om u  b a d a ń  w S ie d lc a ch  lnu  pu d ó w  15. 

czyli  razem  p u d ó w  60, od  z w ię k s z o n e j  ceny po 
r s .  7 za  j e d e n  puu.

D ek la rac je  m a ją  b y ć  p o d a n e  p o d łu g  w z o ru  
poniżej dom ieszczo n eg o ,  w y raźn ie  bez żadnych  
p o m y łe k ,  p rz e k re ś le ń  i s k r o b a ń  n a p isa n e ,  l a ­
k iem  z ap iec z ę to w a n e ,  i t a k o w e  p rz y jm o w a n e
b ę d ą  d o  g o d z in y  12 w  p o łu d n ie ,  poczem zaraz  
n a s t ą p i  rozp ieczę tow anie  ty c h ż e .

D o s t a w i ć  się m a ja c y  len, p o w in ie n  b y ć  do ­
b rz e  w ym ię d lony ,  w y k le p a n y ,  s u g h y ,  zd row y,  
m ocny ,  bez ż a d n y c h  o b c y c h  części k o lo ru  je  
d u o s ta j n e g o  s iw ego ,  b y i ia jm ie j  n i e ru d e g o  lub 
c z a rn i aw e g o ,  z w y k le  o z n ac za jąceg o  le n  prże- 
moczoriy, p rzepa lony  lub  n a d g n i ły .

U b ie g a j ą c y  się o tę  d o s ta w ę  z ło ży ć  będą  
o b o w ią za n i  n a  v a d iu m  g o to w iz n ą  lub p a p i e r a ­
mi k u r s  w k ra iu  . a ją ce in i w K asie  G ube rn ia l -  
ue j  lub  P o n i a t o w e j  do  p o w y ższe j  e n t r e p ry z y  
k w o tę  rs .  42,  w y ra ź n ie j  rub l i  s r e b re m  c z t e r ­
d z ie ś c i  d w a ,  o s t r z e g a  się  z a razem  że żadne  
p rz e k a z y  fu n d u s z ó w  n a  va d iu m  p rz y jm o w a n e  
n ie  b ę d ą ,  po u k o ń c z e n iu  licy tacj i  i p rzy zn an iu  
e n t r e p ry z y  na jn iższą  cenę  poda ją cem u ,  ż ad n a  
p ó ź n ie j sz a  ofe r ta  p rz y ję tą  n iebędzie .

S z c z e g ó ło w e  w a r u n k i  p rze j rzane  b y ć  m o g ą  
k ażdodz ienn ie ,  w y ją w s z y  św ią t ,  'v g o d z in a ch  
b iu ro w y c h  w W y d z ia le  W o jsk o w o -F o l ic y jn y m  
R zą du  G u b e rn ia ln eg o .

W zór  do d e k la ra c j i .
W  6 k n te k  og łosze n ia  R ządu  G u b e rn ia ln e g o  

L u b e l s k ie g o  z d n ia  4 ( 1 6 )  C zerw ca  r. b .  Nr.  
33200  11627, poda ję  n in ie jszą  d e k l a ra c j ę ,  iż 
obow ią zu ję  się  wziąść dos taw ę  lnu n ieczesaue  
go  do  f a b r y k  w ię z iennych  w L u b l in i e  S iedl­
cach  i B ia ły  p rz e z  ro k  1863J4 p u d ó w  60 za 
o p ła tę  p u d a  je d n e g o  po rs. N. w y ra ź n ie j  rs. N- 
i podda ję  się w sze lk im  obow iązkom  i zas t rz eże ­
n iom  w w a r u n k a c h -  l i c y ta c y jn y c h  o b ję ty m ,  a  
k tó re  mi do b rze  są  w ia d o m e ,  k w i t  k a sy  N.  n a  
z ło ż o n e  vad iu m  rs. 42 do łączam ,  k tó re  w raz ie  
n ie u t r z y m a n ia  się p rz y  l i c y tac j i  s am  odbiorę  
lub  o odes łan ie  pocztą  u p ra s z a m .

S ta łe  moje  zam ieszkan ie  j e s t  ( tu  w yp isać  
w yraźn ie-  miejsce zam ie s z k a n ia )  p is a łem  w N. 
d * j a  N .  M ca N  i. roku.

(p o d p is a ć  imię  i n azw isko ) .
L u b l i n  d. 4 ( J 6 J C z e rw c a  1863 r. 

p. o.  G u b e r n a t o r a  C yw ilnego ,  Boditszyński.
N a cz e ln ik  K ance la r j i ,  M ejer ,

( N . D ,  3 0 6 5 )  P is a r z  T r y b u n a t u  C y w iln e g o  
Gubernii iV a r s z a w s lc ie j  w  U a r s z a w i e .
S to s o w n ie  dó  a r t .  682 K. P .  S. w iadom o  cz y ­

ni iż  n-a ż ąd a n ie  B a z y le g o  K o to w ic z a  Radcy  
K o le g ia lnego  w  W a r s z a w ie  p o d  N r .  2 3 7 4 a  z a ­
m ie s zk a łe g o  a  z am ie s z k a n ie  p r a w n e  d o te g o  in ­
te re su  i c a ł e g o  p o s t ę p o w a n ia  s u b h as ta c y jn eg o  
u  K s a w e r e g o  K a ra s iń s k ie g o  A d w o k a t a  p rzy  
S ą dz ie  A p p e lac y jn y in  K ró le s tw a  Po lsk iego  w 
W a r s z a w ie  po d  Nr.  590 z am ie s z k a łe g o ,  ob rane  
m a jącego  w  p o s z u k iw a n iu  sum y rs .  6000  z p ro ­
c e n t e m  od d n ia  10 (22)  C z e rw c a  1862 r .  l i c z ą ­
cym  się i ko sz tó w  e g z e k u c y jn y c h  od M eszka  
C y n s  w ła śc ic ie la  n ie ru c h o m o ś c i  w  W arsz a w ie  
p o d  N r .  53 p o ło żo n e j ,  zaś  w W a r s z a w ie  pod 
Nr.  247 4  z a m ie s z k a łe g o ,  p r o to k ó łe m  W a l e n te g  
S u p r y n ie w ic z a  K o m o r n ik a  p rzy  budz ie  A p p e -  
l a c y jn em  K ró le s tw a  Po lsk iego  w d .  2 ( i  4) S t y ­
c z n i a  1863 r .  s p o rz ą d z o n e g o  w d ro d ze  Sądw e j  
p rz y m u s z o n e g o  w y w ła sz c z e n ia  z a j ę tą  i z a a r e ­
s z to w a n ą  zosta ła :

N IE R U C H O M O ŚĆ .
w W a r s z a w ie  p rzy  u l icy  Rynek.  S t a r e g o  M ia ­

s ta  i K r z y w e  K o ło  pod  Nr.  53 n a  r u ń c i e  d z ie ­
d z ic zn y m  w c y rk u le  ig m ir i ie  I .  p o d  j u r y s d y k c ją  
S ą d u  P o k o j u  O k rę g u  i M ia s t a  W a r s z a w y  W y­
d z ia łu  I.  p o ło ż o n a  p r a w e m  w ła s n o ś c i  do  e g z e ­
k w o w a n e g o  d ł u ż n i k a  M o sz k a  Cyns.  n a le ż ą c a  
w d z ie rż a w u e m  p ó s i a d a u i u  Sza i  B e r  P o l i t u r a  
w  W a rszaw ie  po d  Nr.  2236 l i t  b z a m ie s z k a ł e g o  
z a  a k te m  u r z ę d o w y m  w ks iędze  w ieczys te j  w 
d- 3U L i p c a  t l i  S ie rp n i a )  1862 r .p r z e d  Z b ik o w -  
sk in i  R ejen tem  w W ar sz a w ie  z e z n a n y m  na  czas  
ocl Unia  1 P a ź d z i e r n ik a  n. s. 1862 r. óo  d n ia  t e ­
g o ż  1864 r . ;  zos ta jąca ,  p o s z u k iw a n y  w ie rz y te l ­
nośc ią  hypo te czn ie  obc iążona .

O p is a n ie  z a b u d o w a ń  na  g ru n c ie  te j Ni ©ruchu* 
mości z n a d u j ą c y c h  się:

1. K a m ie n ic a  m a s i v  m u r o w a n a  t r z y p i ę t r o ­
w a  o dw ó ch  k o m in a c h  m u r o w a n y c h  d a C how ką  
k ry ta .

2.  O f icyna  m as iv  m u ro w a n a  t rz y  p ię t ro w a  
d ach ó w k ą  k r y t a  j e d e n  kom in  m u ro w a n y  m a ­
ją ca .

3. Oficyna m asiv  m u ro w a n a  o t rz e ó h  piętrać-h 
d a c h ó w k ą  k ry ta ,  j e d e n  kom in  m u r o w a n y  m a -  
j ą c a .

4. D o ra  m as iv  m u ro w a n y  ó d w ó c h  p ię t ra c h  
d a c h ó w k ą  k ry ty ,  je d e n  k o m in  m u r o w a n y  ma-

j%cy* . . .
5.  R r z y s t a w k a  z c e g ły  m u r o w a n a  rowuicz  o 

d w ó c h  p ię t r a c h  d a c h ó w k ą  k r y t a ,  o j e d n y m  k o ­
minie  m u ro w a n y m .

6.  K lo a k a  o d w ó c h  s e d e s ac h  de sk am i  k r y t a
7.  K o m ó rk a  z d e s e k  ró w n ie  d e sk am i  k ry ta .
8. Ś m ie tn ik  z desek .
P o d w ó rz e  k a m ie n ie m  p o l n y m  w y b r u k o w a n e  

w tej u ie ru ch o m o śe i  j e s t  26  l o k a to r ó w  z im ion  
i n a z w is k  o ra z  ilość- na jm u  m ieszka jących ,  w 
a k c ie  z a j ęc ia  w y m ie n io n y c h .

Obszernie jsze  opisanie  pow yż  zajęte j i z aa re ­
sz towanej n ie ru c h o m o ś c i ,  znajduje  się  w akcie  
zajęc ia  u s p rzed ażą  d y ry g u ją ceg o  K sa w ó re g o  
K a ra s iń s k ie g o  A d w o k a t a  p rz y  Są dz ie  A p e l a -  
cy joym  K r ó le s tw a  E o lsk ieg o  w W arsz aw ie  po d  
Nr.  590 zam ieszka łego ,  zaś  zbiór  objaśn ień  i 
w arunk i  sprzedaży w Kancelar j i  T r y b u n a ł u  tu te j  
szego w  W y d z ia le  I. złożone p rze jrzane  być  
mogą .

Zajęcie  w kop iach  doręczone:
1. J W .  Z y g m u n to w i  H r .  W ie lopo lsk iem u  

P r e z y d e n to w i  m ia s ta  S to ł e c z n eg o  W a r s 2ftw*y 
w W a rszaw ie  po d  N r .  462  u rz ę d u ją ce m u  na  
ręce  D ą b ro w sk ie g o  u r z ę d n ik a  te g o ż  M a g i ­
s t ra tu .

2. F e l ic ja n o w i  S t ę p k o w s k ie m u  P i s a r z o w i  
S ą d u  P u k  oj u O k rę g u  i m. W ar sz a w y  W y d z ia łu  
I.  w W ar sz a w ie  pud Nr.  1767 u rz ę d u ją ce m u  n a  
ręce  w ja sq e .

(N. D. 3064)
Po d p is a n y  P a t r o n  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  G u ­

b e rn i i  W a r s z a w s k ie j  w W a r s z a w ie  p o d  N. 505 
z am ies zk a ły  j a k o  p o p ie ra j ą c y  s p rz e d a ż  w d r a ­
dze d az ia łó w  u ie ru c h o m o ś e i  N .  48  w mieście  
W is k i tk a c h  O k r ę g u  Ł o w ic k im  G u b e r n i i  W a r ­
s zaw sk ie j  p o łożone j ,  do  S S ró w  p o  n i e g d y  J a -  
kó b ie  i A n n ie  K r y s ty n ie  z B u ch o l tzó w  m a ł ­
ż o n k ac h  B o r k e n h a g e n  pozosta łe j ,  na le żące j  z a ­
w i a d a m i a  i o g ła sza :

Iż  z m ocy  w y ro k ó w  T r y b u n a ł u  C yw ilne go  
G ube rn i !  W a r sz a w sk ie j  w W arszaw ie  z d a t  28 
G ru d n ia  (9  S tyczn ia)  I 8 6 2 j 3 r .  i7  ( 1 9 )  M arca  
1863 v. m ię dzy  S S ra m i  n ie g d y  J a k ó b a  i A n n y  
K ry s ty n y  m a łżonków '  B o rk e n h ag e n  p o z o s ta łe -  
mi jakoto*.

1. K a r o l in ą  z B o rk e n l ia g en o w  M aty b o w s k ą  
B o g u m i ł a  M a ty b o w s k ie g o  O b y w a t e l a  żoną,  
p rzy  a sy s te n c j i  m ę ża  c zy n ią c ą ,  we wsi B e d n a -  
r a c h  O k rę g u  Ł o w ic k im  G u b e r n i i  W a r s z a ­
w sk ie j  z am ie s z k a łą .

2. L u d w ik i e m  B o r k e n h a g e n  dz ie rżaw cę  p r o ­
p in a c j i  w e  wsi P r a d la c h  O k rę g u  P i l i c k im  
G u b e rn i i  R ad o m sk ie j  z a m ie s z k a ły m .

3 .  ISukcesorami F r y d e r y k a  A u g u s t a  B o r k e n ­
h a g e n  j a k o  to:

a )  I l e n r y c t ą  z Z y n d le ró w  po  F r y d e r y k u  A u ­
g u śc ie  B o r k e n h a g e n  p o z o s ta łą  w d o w ą  w  mie ­
śc ie  W isk i tkach  O k r ę g u  Ł o w ick im  G u b e  rn i i  
W arsz a w sk ie j  z am ię s z k a łą ,  i p e łn o lc tn iem i  j e j  
dz iećmi z t y m ż e  n iegdy  F r y d e r y k i e m  A u g u ­
s te m  B o r k e n h a g e n  s p ło d zo n em i  to  je s t :

b ) A n n ą  z  B o rk en h ag en ó w  D u m k ę  F e r d y n a n ­
d a  D o m k ę  F a r b i a r z a  żo u ą  p rz y  a s y s te n c j i  m ę ­
ża  c z y n ią c ą  w mieście W isk i tk ac h  O k r ę g u  
Ł o w ic k im  z a m ie s z k a łą .

C) F e rd y n a n d e m  B o r k e n h a g e n  O byw ate le m  
w mieście  W is k i tk ac h  O k r ę g u  Ł o w ic k im  z a ­
m ie szk a ły m .

(I) A m a l j ą  z B o r k e n h a g e n ó w  K o w a l sk ą ,  
A n to n ie g o  K ow alsk ie go  m e c h a n ik a  ż o n ą  przy 
asys tenc j i  m ęż a  czy n iącą ,  w mieście  Pi l icy  G u ­
bern ii  R ad o m sk ie j  z am ies z k a łą .

4. Su k c eso ram i  F r y d e r y k a  W i lh e lm a  B o r k e n ­
hag en  j a k o  to :

a )  A n n ą  z B o r k e n h a g e n ó w  B rando) ,  F e r d y ­
n a n d a  B randel  O b y w a te la  żoną ,  p rzy  a s y s t e n ­
cji m ęża  c z y n ią c ą  w mieście  W is k i tk a c h  O k r ę ­
gu  Ł o w ic k im  źam ies / ,kałą .

b ) P a u l in ą  B e r k e n h a g e n  p a n n ą  p e łn o le tn ią  
w W arsza w ie  pod  N. 158 z a m ie s z k a ł ą .

c )  E r n e s ty n ą  B o r k e n h a g e n  p a n n ą  p e ł n o l e t ­
n ią  w W arszaw ie  pod  N. 42 zam ieszka łą .

d) O p ie k ą  n ie le tn ic h  J a n a  i A m a l j ą  r o ­
d z e ń s tw a  B o rk e n h a g e n ó w  po n ie g d y  F r y d e r y ­
ku W ilhe lm ie  i W i lh e lm in ie  z R a d k ó w  m a łż o n ­
k a c h  B o r k e n h a g e n  p o z o s ta ły c h  dz iec i ,  w o s o ­
b ach  F r y d e r y k a  H a n  u em an  f a b r y k a n t a  pup ie  
ru  j a k o  g łó w n e g o  o p ie k u n a  we wsi B ed n a ra ch  
O k r ę g u  Ł o w ic k im  zam ie s z k a łe g o ,  o raz  L u d w i ­
k a  R ep s c h  mły  nu rza  p rz y d a n e g o  ty c h ż e  n ie ­
le tn ich  o p i e k u n a ,  we wsi K o m p n ia  O k rę g u  Ł o -  
widz,kim z am ies zk a łeg o .

5. J o a n n ą  z B o r k e n h a g e n ó w  E d w a r d a  H a n -  
n e m a u  f a b r y k a n t a  p a p i e i n  żoną ,  p rzy  a s y s t e n ­
cji m ęża  c zy n ią c ą  w e  t is i  B t d n a r a c h  O k rę g u  
Ł o w ic k im  zam ieszkałą .

6. S S ram i  K a ro m  B e r k e n h a g e n .
a) K a r o l in ą  z R ep s c h o w  B o rk e n h a g e n  po  

K a r o l u  B o rk e n h a g e n  p o z o s t a ł ą  w d o w ą  w im ie ­
n iu  w łasnem ,  o raz  j a k o  m a t k ą  i g łó w n ą  o p ie ­
k u n k ą  n ie le tn ich :  P a u l i n a ,  W an d y ,  E d w a r d a ,  
J o a n o j ,  i K a ro la  r o d z e ń s tw a  B o r k e n h a g e n ó w

Okręgu  
mieszka-

łych .
b) J a n e m  B o r k e n h a g e n  m ły n a rz e m  we wsi 

M y s ła k o w ie  O k rę g u  Ł o w ick im  z am ie s z k a ły m ,  
j a k o  tychże  n ie le tn ic h  dzieci wyżej ad a) z imion 
w y m ien ionych  p rz y d a n y m  o p iekunem .

c) E m i l ią  z B o rk e n h a g e n ó w  Scho ltz ,  F r y d e ­
r y k a  S eho l tz  m ły n a r z a  żoną ,  p rzy  a ssys tenc j i  
m ę ż a  czy n iąc ą  w M łynie  O sa d z ie  N a k w a s y  Ł o ­
w ick im  zam ieszka łą .

7. H e n r y e t ą  z B o rk en h ag en ó w  L a n g e ,  E d w a r ­
d a  L a n g e  K o m isan ta  żoną ,  p r z y  a ss y s ten c j i  
m ę ż a  c zy n iąc ą  we w s i  G ro c h ó w ie  O r ę g u  i G u ­
be rn i i  W ar sz a w sk ie j  z am iesz k a łą .

8 ,  F e rd y n a n d e m  B o r k e n h a g e n  S e k re ta rz e m  
P o w ia tu  O p o c z y ń s k ie g o ,  w  mieście  Opocznie  
G u b e rn i i  R adom sk ie j  z a m ie s z k a ły m .

w szystk iemi pow odam i p rz e z  K o n s t  a n t e g o  
G rz y b o w s k ie g o  P a t r o n a  s ta w a ją c y m i  z jedne j  

A
W sp ó łs u k c e s o tn m i  sam ego  J a k ó b a  B o r k e n ­

h a g e n  j a k o  to:
1. M ar jan n d  z W r o ń s k i c h  B o r k e n h a g e n o w ą .  

po J a k u b i e  B o r k e n h a g e n  poz os ta ł . i  w d o w ą ,  w  
i rui o ui u w ła s n e m  o ra z  jak o  m a t k ą  i o p ie k u n k ą  
n ie le tn ic h :  Em il i i  i J a n a  B o rk e n h ag e n ó w  z n i e ­
g d y  J a k u b e m  B o r k e n h a g e n  s p ło d zo n y c h  dz ieci 
Czyniącą,  w mieście  W i s k i tk a c h  O k r ę g u  Ł o w ic ­
k im zamies/.kałą .
■ 2 . E d w a rd e m  Of p en h e jm  O b y w a t e l e m ,  t y c h ­

że n ie le tn ich  B o rk e n h a g e n ó w  p r z y d a n y m  o p i e ­
k u n e m  w mieście  W isk i tk ac h  O k r ę g u  Ł o w ick im  
z am ies z k a ły m ,  w sz y s tk ie m i  p o z w a n e m i  przez  
J a n a  N epom ucena  K lock iew icza  P a t r o n a  s i a w a -  
j ą cem i  z d ru g ie j  s t ro n y ,  z a p a d ły c h ;  n a k az a n y  
z o s ta ł  dz ia ł  m a ją tk u  po  J a k ó b i e  i A nn ie  K r y ­
s tyn ie  m a łż o n k ac h  B o rk e n h ag e n  p o z o s ta łe g o  
s k ł a d a j ą c e  się  g łó w n ie  z n ie ru c h o m o ś c i  w  m ie ­
ście W is k i tk a c h  p o d  Nr.  4 8  p rzy  u l i c y  R y n ek  
położonej,  n a  im ie  J a k ó b a  i A n n y  z I lue ho l -  
tzów m a łżo n k ó w  B orke i  h a g e n  s p ad k o d a w c ó w  
h y p o te c zn ie  u re g u lo w a n e j ,  a  w razie  n iepo- 
dz ie lnęśp i  w n a tu rz e  sp rz eda ż  one j  przez  p u b l i ­
czną  l i c y ta c j ą  p o s tan o w io n a .

N ie ru fh o m o ś ć  w itiieśeie W isk i tk ac h  p'od Nr.  
48 w ks iędze  h y p o te c zn e j  z a p i s a n a ,  a  o b e cn ie  
N r .  po l icy jnym  58 o z n ae s o n a ,  przy u licy  R y n ek  
p o ło ż o n a  s k ł a d a  się: z d om u  p a r t e r o w e g o ,  
ch lew k ó w ,  o b o ry ,  k lo a k i  i g r u n t u  pod b u d o w l a ­
mi og ró d k ie m  i p o d w ó rz e m  d z ie d z icz n eg o .

S z a c u n e k  u s t a n o w i l i  b ieg l i  n a  rs .  919 k o p .  
69  i pó ł .

D o  o d b y c ia  s p rz e d a ż y  de legow any  j e s t  
W .  Z a re m b a  Sędz ia  T r y b u n a ł u  C yw ilnego  G u ­
b e rn i i  W ar s z a w s k ie j  w W ar sz a w ie ,  i p rz e d  n im  
w m ie jscu  z w y k ły c h  p o s ied z e ń  T r y b u n a ł u  C y ­
w ilnego  G u b e rn i i  W a r s z a w s k i e j  w W a r s z a w ie ,  
w W ydzia le  II ,  pod Nr. 549 o d b y ł a  się j u ż  d.  
15 (27)  K w ie tn ia  1863 r. p ie rw s z a  p u b l ik a c j a  
zb io ru  o b ja ś n i e ń  i w a r u n k ó w  sp rzed aży  a  w d. 
27 M aja  (8 C ze rw c a )  r .  b.  o g o d z in ie  9 i 3 j4  
z r a n a  odbędzie  się d r u g a  p u b l ik a c ja ,  a  z a r a ­
zem p r z y g o to w a w c z e  p rz y sąd zen ie .

Z b ió r  ob ja śn ień  i w a r u n k ó w  s p rzedaży  p r z e j ­
r zeć  m o ż n a  w K a n ce la r j i  W -g o  P i s a r z a  T r y ­
b u n a ł u  C y w i ln e g o  G u b e rn i i  W a r sz a w sk ie j  w 
W a r s z a w ie  W y d z i a łu  I I .  i u p o d p is an e g o  P a t r o ­
n a  s p rz e d a ż  tę  p o p ie ra ją ce g o .

L i c y t a c j a  zac zn ie  się od  s u m y  rs .  919  kop.  
69 i p ó ł  j a k o  s za c u n k u  t a k s ą  b ie g ły c h  w y n a ­
lez ionego .

K o n s t an ty  G rzybow sk i ,  P a t ro n .
N a s tę p n ie  gdy w d n iu  11 (2 3 )  C z e rw c a  1863 

r .  o zn aczo n y m  na odbyc ie  o s ta t e c z n eg o  p r z y s ą ­
d z e n i a  n ie ru c h o m o ś ć  N. 48 w m ieśc ie  W is k i t ­
k a c h  po łożone j  N. policyjnymi 58 oznaczone j  
L icy ta c ja  tej n ie ruchom ośc i  d la  b r a k u  l i c y t a n ­
tów  s p e łz ła .  T r y b u n a ł  W y r o k ie m  d a ty  18 (30 )  
C z e rw c a  1863 r: s z a c u n e k  n ie ru c h o m o ś c i  N. 
48  w mieście  W isk i tk ac h  p o ło ż o n e j  N .  po l icy j ­
n ym  58 o znaczone j  do  su m y  rs. 6 13  kop .  13 
zn iży ł ,  a  W .  Sędz ia  D e leg o w a n y  Z a r e m b a p r z e z  
d ecy z ją  d a ty  20 C z e r w c a  (2  L ip ca )  1863 r. 
w y d a n ą  n o w y  t e r m in  do o s ta t ec z n eg o  p rz y s ą ­
d z en ia  te jże  n ie ruc hom ośc i  N .  48 l iypo teeznym , 
a  p o l ic y jn y m  N. 58 oznaczone j  w m ie śo ieW isk i t -  
k ach  po łożone j  n a  d.  4 (1 6 )  L ip ca  1863  r. g o ­
dz inę  5 z p o ł u d n i a  w y z n a c z y ł ,  w tv m  te rm in ie  
W W y d z ia le  I I .  T r y b u n a ł u  C y w iln eg o  w W a r ­
szawie  p rz e d  tym że  de le g o w an y m  W. Z a ie m b ą  
Sędz ią  odbędzie  się  l i c y ta c j a  te jże  n i e ru c h o m o ­
ści p o c zy n a ją c  od  s u m y  rv.  613  k.  13 j a k o  o b ­
n iżonego  szacunku .

K ons tan ty  G rz y b o w sk i  P a t r o n

| * .,1 .1  u .w  . O
p o zo s ta ły c h  dzieci  w M ły n ie  N a  kw asy ,  Oki  

.Ł ow ick im  G u b e rn i i  W arsz a w sk ie j  aamie.s:

(N. D.  30.68) R ejent K ancelarji Okręgu  
Flockiegc-

N a  żąd an ie  W i k t o r y n a  G r e g o r o w i c z a ,  o ra z  
na  ż ą d a n ie  opieki  n ie le tn ich :  G re g o ro w ic z ó w  
i M a r j i  Ł u s z cz e w s k ie j  s to sow nie  do  u c h w a l  
R ad  F a m i l i j n y c h  p rze d  S ą d e m  P o k o ju  O k rę g u  
P ło c k ie g o  O d d z ia ł u  II . d n i a  16 (2 8 ;  Ala ja  r. b. 
n a s tą p io n y c h  n iem nie j  z mocy dozw olen ia  R a d ­
cy S t a n u  P r e z e s a  T i y b u im łu C y w i ln e g o  G u b e r ­
nii P ło c k ie j  d n i a  13 (2 5 )  C ze rw c a  r. b.  Nr. 
3947 w y d a n eg o  o g ła s z a  iż w  d n iu  30  C z e r w c a  
(12 L i p c a )  r. b .  p o c z y n a j ą c  od  g o d z in y  ‘2 z 
p o łu d n ia  zaś w d n ia c h  n a s t ę p n y c h  p oczyna jąc  
od  godz iny  10 z r a n a  w d o b ra c h  Z lo topo l ic e  
O k r ę g u  i G u b e rn i i  P ło ck ie j  w z a b u d o w a u ia c h  
d w o r s k i c h  N u m ere m  p ie rw s zy m  ozn acz o n y ch ,  
przez  pub l ic z n ą  l i c y tac ję  p r z e d a w a n e  będą ,  g a r ­
d e ro b a ,  b ie l izna  poście l,  m eb le ,  n a c z y n ia  k r e ­
d e n so w e  i k u c h en n e ,  kon ie ,  byd ło ,  różne  n a ­
rzędzia  g o s p o d a r s k i e  i inne  d ro b n e  r u c h o m o ­
ści do  s p a d k u  p o  S t a n i s ł a w ie  i Iz a b e l i  m a ł ż o n ­
k a c h  G re g o ro w ic z ac h ,  należące,  zaś  w dniu  7 
(1 9 )  L i p c a  p o c zy n a ją c  od  godz iny  2 z p o łu -  
u n iu  w d n ia c h  n a s t ę p n y c h  p o c zy n a ją c  od  g o ­
dz iny  U) z r u n a  n a  g iu n e i e  f o l w a r k u  B og u szy n  
w O g u  i G u b e r n i i .  P ło c k ie j  w z a b u d o w a n ia c h  
d w o r s k i c h  Nrcui  p ie rw s zy m  o z n ac z o n y c h  przez  
pub l iczną  l i c y tac ją  p r z e d a w a n e  będą,  k r o w y ,  
j a ło w iz n a ,  sp rz ę ty  g o s p o d a r s k i e ,  i inne  r u c h o ­
mości  do  s p a d k u  po  S tan is ław ie  G re g o ro w ic z u  
p o z o s ta łe g o  na leżące  w sz y s tk o  za g o to w e  p ie ­
n iądze  za ra z  po  p rz y b ic iu  p łac ić  się  w inne .

Z a k ro c z y m  d. 15 (27 )  C zerw ca  1863 r.
W in c e n ty  DHitowski .

D ru k a rn i  J . Ja w o rs k ie g o .— Z a  pozw olen iem  C en zu ry .


